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Ooegdaj „Gazeta Warszawska'1 wydruko

wała wojowniczy artykuł P- Nowodworskiego. 
Atoli przyszła wiadomość, że nawet Milierand 
oczekuje szybkiego zawarcia pokoju polsko-ro
syjskiego i 4© tenże Milierand zaleca gorąco 
ła jące umiarkowanie,

I oto Bca Endecji sposępniały. Na drugi 
dzień po ogłoszeniu wojowniczego artykułu p. 
Nowodworskiego ukazuje się w tejże „Gazecie 
Warszawskiej11 smętny artykuł, doradzający 
delegacji polskiej zawrzeć pokój. Dziennik ten 
twierdzi nawet, że kwesłja granic nie będzie 
przedstawiała niepiaezwyciężanydi trudności, 
jeżeli „trzymać się będziemy ściśle uchwał se> 
mowych" i daje przez to do zrozumienia, że 
wszelkie inne rozwiązanie sprawy granic spot
ka d fi.s  opozycją Endecji w Sejmie, gdyż po
kój „zawarty będzie ostatecznie oczywiście nie 
praez naazą delegację w Rydze11. Endecja więc 
zgóry już zapowiada walkę w Sejmie, jeżeli 
pokój wypadnie nie po myśli Lutosławskiego 
i Załuski, choćby uzyskał zgodę 1 podipis St.
Grabskiego.

^Gazeta Warszawska11 z bólem serca go
dzi się na zawarcie pokoju z bolszewikami, 
choć obawia' się propagandy bolszewickiej, a- 
le rozumie,-że innego wyjścia niema, że altotr 
się zawrze pokój, albo wojna dalej się będzie 
toczyła.

Natomiast „Rzeczpospolita" promienieje 
optymizmem p. Paderewskiego. Tak jakoś za
wsze się składa, że wszystko co napisze ame
rykański mąż sianu, lub co-powie minister 
francuski — zgadza się co do joty z pogląda
mi p. Strońskiego. A jeżeli się nie zgadza, to 
JalwO można „uzgodnić-1. Tak np. Milierand 
doradzał w Aix-les-Bains Polsce, aby zawarła 
rychło pokój z Rosją, gdyż dopiero po skoń
czeniu wojny można będzie ugruntować po
kój. MiHepail<ł mifeł na myśli pokój ogólno-eu- 
ropejski, możliwy dopiero po pokóju połsko- 
fosyjskim.

P. Strońslri wyrwał z rozmowy MUleran- 
da jedno zdanie: „należy przedew»zystkiein
skończyć wojnę" i twierdzi, i e  „to" sprzymie
rzeni doradzają. Polsce.

A to jest nieprawdą. Albowiem  nietyl-

lio s r r/.yraieraeai flie lecz
nawet jeden ze sprzymkiizonych mianowicie 
Milierand wyraźnie doradza! zawrzeć pokój z 

Rosją.
Następnie w p ow iedzeń  Miheranda „są

dzę, iż n<kt nie myśli o nawiązaniu stosun
ków politycznych z sowietami P* ro & 1
przezornie opuścił słówko „sadzę i wyc ągnął 
stąd wniosek; ,-’że sprzym ierz^  rzeczywiście 
lu t  my śją’nawiązać .stosunków politycznych z 
-Rosją i że Polska powinna naśladować przypu- 
BBczalny sąd Miilerauda, m m o iż ten sam wy
raźnie zaznaczył, że każdy ze sprzjmieizeu- 
cćw kieruje się w-tej spfawm'względami wła
snej polityki wewnętrznej.

Ale p. Stroń ski nie chce, żeby Polska kie
rowała Się względami własnej polityki we
wnętrznej, gdyż nie chce tego ani p. Paderew
ski, ani pani Paderewska, ani p. Smulski.

Kiedy więc jeden organ endecki jest za 
zawarciem pokoju z Rosją, drugi jest za zakoń
czeniem wojny, ale niezawieianiein pokoju.

To i owo małe państewko na granicach 
dawnej Rosji -  pisze p. Stroński -  może so
bie nawiązywać te stosunki. ' Polska jednak 
musi chyba zaliczać się do państw poważ
nych11.

O tak! Zwłaszcza, gdy ją będą ośmieszać
tacy Strońscy.

Al-e jest jeszcze trzeci organ Endecji: 
„Dwa Grosze". Ten zupełnie się zapędził na
bezdiroża antyendeckie, drukując deklarację 
przedstawicielalw organizacji polskich t t i w .  

-Kresów i Straży Kresowej, która to deklara
cja żąda, aby Rosja zrezygnowała z ziem, le
żących na zachód od granicy z... 1772 t .; Ende
cja, która tak zwalczała to żądanie w okresie 
Boryeowa, która psy wieszała na p. P a ta ,  
'na większości komisji zagranicznej, na Naozei- 
ftem Dowództwie i Naczelniku Państwa za wy
sunięcie tego właśnie żądania, obecnie powta
rza to satoo żądanie, jako1 swoje, ponieważ 
aiii słowa komentarza nie dódaje do tej odez
wy.

Gdzież siedzi prawdziwa Endecja? W 
„Gazecie Warszawskiej1-, „Dwu Groszach", czy 
„Rzeczypospolitej?11.

Wspomnieliśmy wyżej, że Endecja spo
sępniała wskutek konieczności zawarcia poko
ju I nic dziwnego. Albowiem była nadzieja, 
że Francja nie po. to uznała rząd-W rangla, aby 
własne tylko załatwić interesy- z Rosją, lecz

ków, czulibyśmy się  zaś w powuoj mierze 
winnymi,' gdytojr po zawarciu’przez, u as po
koju, bolszewjcy rzucili większe siły na ar- 
ruję Wraiigla i ją pobili".

Biedna Endecjo! Proszę przyjąć wyrazy
siczere go współczucia.

*  *  *

O Ue Endecję „niepokoi sumienie" gdy i- 
dzie o Wrangla, o tyle jest zupełni® bez su
mienia, gdy idzie o walkę na „troncie we
wnętrznym".

Nie myślimy polemizować z ludźmi, któ
rzy do tego stopnia zapominają o własnej god
ności, iż staczają się do poziomu piśmiennych
holcntotów.

pisma endeckie £ ostatnich dni dowodzą, 
jak krucho jest z  tą  part ją „narodową", od 
której naród zer wstrętem się odwraca.

Chcemy tylko zwrócić uwagę na jeden 
punkt, mianowicie na demagogiczne wysuwa
nie przez Endecję hasła „demokracji", rzeko- 
too gwałconej pr®ez stronni ot wa lewicy), a bro
nionej przez Endecję :

Endecja żąda przyśpieszenia zwołania 
Sejmu. Żądanie to byłoby uprawnione, gdyby 
Endecja istotnie zamierzała zająć się w Sej
mie pracą ustawodawczą, gdyby chciała prze
prowadzić szereg reform wewnętrznych, przy
śpieszyć powrót do normalnego biegu życia 
społecznego, zagoić rany wojny i t. p.

Ale Endecja sama dzień w dzień ogłasza, 
w jakim celu domaga się zwołania Sejmu. Oto 
Sejm ma załatwić porachunki Endecji z par- 
Ijami lewicy, ma być dokonany jakiś sąd nad 
„winowajcami11 klęski na froncie, ma być prze
prowadzony afok na Rząd obecny, ma być roz
pętana burza antysemicka w Sejmie, ma dojść 
jednym słowem, do burdy i awantury.

I to wszystko ma się stać w chwali, gdy 
rozstrzyga się kwest ja pokoju i wojny, gdy

wojna jeszcze trwa i gdy potrzeba wszystkich 
dołożyć sił, aby dzieło „obrony i pokoju", pod
jęte przez rząd koalicyjny doprowadzić do koń
ca- :■ totf"

„Demokratyzm" endecki dąży do rozbicia 
rządu koalicyjnego w chwili, gdy rząd ten 
musi wykazać największą zwartość i jedno
myślność wobec rządu sowietów.

„Demokratyzm" endecki pragnie przez 
rozbicie rządu i zapoczątkowanie wojny d o  
mowej doprowadzić do dyktatury endedkuej.

To, co nie udało się podczas najazdu bol
szewickiego z „armją rezerwową" poznańską, 
ma dojść do skutku poprzez Sejm, poprzez 
„demokratyczne11 wiece endeckie, na które 
'wpuszcza się za zaproszeniami tylko swoich 
zaufanych Łudzi, poprzez bezwstydną kampa- 
iiję prasy endeckiej.

Sejm, w którym reakcja endecka liczy za
ledwie połowę mandatów, Stał się ostatnim 
katem, w którym Endecja szuka ratunku i 
schronienia przed nadciągającą falą gniewni 
ludowego.

Gdyby „demokratyzm11 Endecji był ksfoł- 
inie szczery, to nie żądałaby zwołania obecnego 
Sejmu, wybranego przed dwoma laty, lecz do
magałaby się nowych wyborów, któreby doły 
wyraz nasitrojom mas w chwili obecnej.

Tego Endecja boi się, jak ognia. Na to 
nigdy się nie zgodzi. Wie przecież doskonale, 
że Sejm obecny jest ostatnią twierdza bankru
tującej Endecji i dlatego broni go, jak feodali 
bronili w średniowieczu swych zamków obwa
rowanych.

I chociaż nawet obecny Sejm może ich 
zdradzić, może im wcale niemiłą sprawić nie
spodziankę, chwytają się jednak ostatniej de
ski ratunku, — bo eeż a a ją  robić? Cóż innego 
im pozostało?

3. M. B.

że wciągnie też Polskę, zwłaszcza, gdy przeko
nano się, że Wrangel jest bezwzględnym prze
ciwnikiem odłączenia od Rosji państw kreso
wych. Ale Francja doradza Polsce zawarcia 
szybkiego pokoju; I oto „Gazeta Warszawska" 
zdobywa się na tony szczerze liryczne, żegna
jąc się z przyjacielem Wrarglem, którego trze
ba porzucić, zanim się zaznało jego przyjaźni. 
Okrutne1 zrządzenie losu nie pozwoliło wiran- 

■ glo-eudckom pol%Mjć się w- .bratnim uścisku. 
Stąd ból i tłumiony szloch, dławiący w gai- 
u te- ■

„General Wrangel sial się faktycznie 
naszym sprzymierzeńcem, w wojnie z sowie
tami, powodzenia jego aUjWiaiy nasze poło
żenie milka cne i odwrotnie nasze awyeię- 
siwa Iły.y.dla ąiipgo .niezmńrWiie korzystną 
dywersją. Podjęcie przez nas rokowań z bol
szewikami jest niejako porzuceniem go w 
poUzebie i jakkolwiek nie wiąże nas żaden 
układ, myśl ta niewątpliwie sprawią naui 
dużą przykrość i w pewnej mierze niepokoi 
nawet nasze sumienie.

Samopoczucie nasze w przyszłości mo
że być również niezm iernie przykrem. Czu
libyśmy się niejaloo skonfudowani, gdyby 
podjęcie rokowań nie dało żadnych wyai-

Z M u  wewnętrznego.
Atak endecki na biuro prasowe Nacz. Dow.

Prasa reakcyjna,, nazywająca się — w 
chwilach lekkich cŁrwtn z czytelnika —
dewą11, w łą can ości z  ogólną kampanją maiji 
endeckiej od szeregu dni rozpoczęła wściekłe 
ataki na Biuro Prasowe Naczelnego Dowódz
twa.

O szczerstw a, o śób iste  potwarze, insynuąeje, 
a nadew ezystko podbechtyw anie tłum u, .pcd- 
becbtj w am e go przeciw  całej lew icy — oto 
głów ny cel. „Biuro Prasow e" to  tylko tleiren, 
n a .k tórym  reakcja endecka prowadzi efensy-

posltępem.
• Prasa endecka („Gazeta Warszawska , 

„Kurjer Warszawski") w sposob deniagogicz- 
oy napadają na Biuro Prasowe PHSj Nączel- 
nem Dowództwie, kiejrowahą- .przez kapitana 
Kaden Baudrowsk ego za to, że Biuro to, zaj
mując -się propagandą wśród wojska czyli do- 
slarczauiem żołnierzom aa froncie gazet, wy-

syłało i wysyła gazety endeckie w niewielkiej 
ilości.

Pomijając już to, że „Biuro Prasowe" do
starczało żołnierzom te gałety, których żąda
no, o które z frontu deipószowagty ciekawy jest 
cynizm endeckiej reakcji. , : (

Pienicie się panowie endecy, że nie wysy
łano waszych gazet na  ironl? Jakito, mioloi 
„Biuiro Prasowe" Naczelnego Dowództwa wy
syłać wasze gazety, kiedy na to włośnie Na
czelne Dowództwo napadaliście gwałtowane, 
namiętnie z pianą na zsiniałych z tłumionej 
wściekłości wargach. Kiedy to podkopywali
ście wiarę w Naczelnego szerzyliście
małoduszność, defotyam» sieliście niezgodę w 
chwilach zmagania się armji polskiej z  najaz
dem bolszewickim, wtedy, kiedy żołnierzowi 
należało mówić o obronie, o zjednoczeniu 
wszystkich sił dla obrony Ojczyzny, miałoż 
Biuro Prasowe Naczelnego Dowództwa wysy
łać na front gazety, które zapełnione były hru-
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łalnemi insynuacjami 1 napaściami na toż Na
czelne Dowództwo? a

Panowie endecy, to już jest doprawdy 
fezczyt cynizmu i spekulowanie na bezimienną 
swych Czytelników ignorancję- To jest takie 
•próba — niejedna zresztą * waszej strony _  
nastraszenia ópinji.

Made pretensję, że Biuro Prasowe Nacsąl- 
Oego Dowództwa nie wysyłało waszych gaaet 
na front' Vtedy, kiedy wmrofs polski ktadł 
bw #^cie  w obronie Ojczyzny,

Hola panowie z obozu reakcji endeckiej, 
z „Gazety Warszawskiej", „Rzeczypospolitej" 
i  „Kurjara Warszawskiego'*!

We wszystkich 'państwach czasu wojny za 
teką akcję jaką prowadziła reakcja polska w 
swych orgiwaeh — redaktorzy poszliby pod 
sąd wojenny. Wtedy, kiedy toczy się bitwa de
cydująca o łosio stolicy, a mole i kraju całego, 
gwałtowne, ordynarne nawet w swej głupocie 
'ataki ca Naczelne Dowództwo winny były 
Sspotkać się z tonem zgoła ooslępowaniem 
Wadź wojskowych. Ale pewna miękkość wi
dać — rozzuchwala.

Endecja robi gwałt. Burzy opinję. Na
pada na oeoby. Tu jest właśnie sedno rzeczy. 
Kapitan Kuden-Bandrowski nie Jest ende
kiem. A reakeja chce na tern stanowisku mieć 
endeka a la uprawiania endeckiej propagandy
w wojsku. Wojsko to jest atut — czy ostatni_
do wygrania przez reakcję. Wiemy przecież, 
że fttórzy się gwałtowna agitacja endecka 
wśród wojska. Zohydza się Piłsudskiego, by. 
pozyskując otumanionych żołnierzy, "łacniej 
wykonać planowany, a ciągle ndeudaiacy się 
Łatuach.

0  to przecież chodzi, „Biuro Prasy" Jest 
Jądueoa z ogniw w tej akcji endeckiej.

Aby przeprowadzić swa plany i zdobrć 
dla swych celów „Biuro Prasowe", wysadzono 
nawet jakąś Naczelną Kontrolę Wojskową, 
która. uzurpuje sobie bezprawnie kompeten
cje, jest bowiem instytucją do sprawdzania 
funkcjonowania aparatu adnunistrznyjnego w 
wojsku. Zajmuje się zaś działalnością poli
tyczną.

1 co za charakterystyczny traf! Pan mar
szałek Sejmu, endek, wyznacza rzeczoznaw
ców z Jona Sejmu — p. Śwudę, akurat endeka! 
Co za szczególny trał! Jakby zgoła nie istniał 
* wyczaj komisji międzypartyjnych!

Ale jest tu rzecz jeszcze ciekawsze, która 
nada je specjalny kolor temu atakowi mafii en
deckiej. r  ; ' i

Oto kierownikiem naczelnej kontroli woj
skowej, która prowadzi dochodzenie, dlaczego 
„Biuro Prasowe" Naczelnego Dowództwa ale 
wysyłało na front gacet atakujących właśnie 
toż Naczelne Dowództwo 1 szerzących defe* 
tyram, otóż tym kierownikiem jest b. minister 
.Wojny, gen. pparueznik Wroczyński i — do
dajmy jeszcze jeden szczegół z Jego karjeiy: i 
*e f sztabu generała Dowbór-Muśmoldego. ' j

W . *52

O, właśnie, fu "Jest sęk!
Szef sztabu generała Dowbór-Muśaickie-

go, p. gen. ppor. Wroczyńska, któiy prowadzi 
dochodzenie, dlaczego „Biuro Prasowe" Na
czelnego Dowództwa nie wysyłało na front 
gazet przeciwka temuż Naczelnemu Dowódz
twu, możeby z większym pożytkiem spełnia! 
swa urzędowanie, gdyby się tak aają! nie
zmiernie ciekawymi przecie sprawami natu
ry fioansowei, zwkaanemi z likwidacją kor
pusu „gen, powbór-Muśniekiego". ’

Bo czy nie powinno p. g, Wroczyńskiego, 
kierownika naczelnej kontroli wojskowej, za
interesować, czyj to automobil (firmy Pacy- 
nard") genera! Dowbór MuśnMrf podarował 
w Mińsku księżnej Midbałowej Woronieuklej?

Czy to znów nie jest automobil Rządu 
Polskiego? t ' i  n '

Przecież te meczy są stokroć ważniejsze 
dla administracji kontroli -wojskowej,, nfi 
sprawdzanie polityornego nastroju „Biura 
Prasowego" Naczelnego Dowództwa! '

Opinję epoleczońslwa (polskiego trzeba 
poruszyć i otworzyć jej oczy na te tak szkodli
we pedbechty wanta reakcji endecktej, dążącej 
za wszelką cenę do zamachu etanu i ©bmlonia 
rządu. k i

Ale w czyim fo się dzieje interccie? ©zy 
w Interesie tych prdrjołów rosyjolfllch, którzy 
niedługo tn®ją się zjawić na arenie politycznej 
wraz z panem Paderewskim, jak naa zapew
nił sran mistrz nieustanni o wydobywanych 
nieszczęść? Wl. W-t.

Otrzymujemy następujący list:
Szanowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie prosimy ,o łaskawe umieszczę-, 
nie w Jego piśmie następującego oświadczę-' 
nia:

Dnia 13 sierpnia ukazał ®!ę w „Gasede 
Warszawskiej" artykuł anonimowego pióra 
p. f. „Propaganda ua koszt skarbu", który za
wiera między innemi cały szereg kłamstw i 
insynuacji pod adresem „Skamaadra'’,

Wobeo tego stw i erdzamy: j !.1 !j;
H- Nieprawdą jest, jakoby ,$lrama.nder‘‘ 

był subsydiowany w jakiejkolwiek postaci 
pyzea instytucję wojskową, natomiast prawdą 
jest, że wydawnictwo oparło 6ię na pomocy 
pieniężnej osób prywatnych, nlcaem z wojsko- 
woóeią nie swią-aanych, i zapomogach hlirii- 
sterjum Sztuki i Kultury. , - j

2. Prawdą jest, że „Skanrandeir" był dru
kowany czcionkami Sekcji Opieki Miulsterjum 
Spraw Wojskowych, przyjmującej stale zamó
wienia księgarń (up. E. Wende i S-ka), oraz 
związków artystycznych (np. Komitet Wyko
nawczy Zjazdu Plastyków), — ca podstawie 
ogólnie przyjętego cennika drukarskiego, na
tomiast nieprawdą jest, te drukarnia ta (jak 
to insynuuje artykuł) pozostaje w zależności 
od któregokolwiek członka redakcji

8. Nieprawdą Jest, to zeszyt „Sk&man- 
dra" zawiera .128 stronic, natoimaef prawdą
jest, że żaden z zeszytów „Skauumdra" nie 
przekroczył objętości 64 stronic.

i. Ki oprawią jest, że utwory drukowane 
w „Skamandrze" są „drogo opłacane", nato
miast prawdą jest, io wszyscy współpraco wn!- 
efey ;,S8tamandra“ (zarówno redakcja, jak i ad
ministracja) pracują zupelnfe bazfcjteiresow- 
nie i że w ciągu blisko rocznego Istnienia re
dakcja pisma wypłaciła jedno jedyne honors- 
ijum w sumie 200 mk.

5. Nieprawdą jest, że zeszyt „Slcaman- 
dra" kosztuje w handlu 8 mk., natomiast pra
wdą jest, że kosztuje m„ 19.

6. Zważywszy powyższe, stwierdzamy, 
że ,.informacje" „Gazeiy Warazawiskiej" są o- 
śzczc toze i wyssano z palca.

Z wysokim szacunkiem 
|  Ą ** *°init et redakcyjny:

Redaktor dr. Władysław Zawistowski.

Mały fdjałon.
Grsl l i j t ł

W Warszawie brak jajek. Smutno, dziw
na i tajemnicza prawda. Warszawa bez jajek.
I nikt nam tęgo wty tłumaczyć nie potrafi, co 
się a niemi stało? Czyżby wszystkie kury i i 
wszystkie koguty polskie przestały epalwać 
swój święty obowiązek, naioróuy ini puzez na
turę? Czyżby na wzór różnych naszych przy
jaciół kury i koguty ogłosiły bojkot Warsza
wy? Albo może bolszewicy wszelkie ptactwo 
wywieźli z sobą? Żadne z tyvh przypuszczeń 
nie wydaje etę prawdopodobne, jako że zo
staliśmy pozbawieni jajek dopiero od kilku 
dni. Nagle płodność kur polskich zatrzymała 
się, jeśli nie w całej Polsce, to w  każdym ra
zie w okolicach Warszawy. Co się ptactwu na
gle stało, nikt nie wie. Zaś Ptaś milczy o tem 
również, jak zaklęty,

Podejrzliwi ludzie twiertfaą, że winę bra* 
kn Jajek należy przypisać przekupniom, pas- 
karzorn, kupcom,: oraz innym eptrzyimicrzeń- 
com bolszewików, ale jest to chyba oszczer
stwo. Gdyby bowiem było to prawdą, p. Ptaś, 
aczkolwiek en-dek, wziąłby się chyba ostro do 
przyjaciół najazdu. Tak soi się przynajmniej 
wydaje. Bo po cóż właściwie istniałby p. 
Ptaś, gdyby zamia&t ścigani® paskarvy, opie
kował eię nimi, Juk twierdzą niektórzy. Fakt 
faktem, że jajek niema, mleka, masła, mięsa, 
węgla, tłuszczów, materji, bielizny, wędlin 
jprawie mierna. Albo raczej wszystko to jest, 
el« ukryto głęboko 1 do nabycia tylko dla bo
gaczy. Nia indżo więc z tego wszystłciego ko- 
rzystać człowiek pracujący. Nie -możs z tego 
(korzystać żołnierz. Nie może z tego korzystać 
człowiek choiy. Nia może z tego korzystać in-

f tdigent. Wszystko to Jest dostępne tylko 
j ^dziesięciu tysięcy najwyższego gatunku" 

trzyków, paskorzy, jaśnie-pańć w i dnani ów. 'f 
Jest pevma ccdia Batury polikej, któreJ| 

nienawidzę najbardziej. To obłuda. Eei to fl*1'! 
Ijonów słów patriotycznych leje się dzioń ^  
dzień z tysięcy ust n* mełodję „żołnierz‘V 
łJront'’, „dla żołnierza', „dla frontu" i l  p. Al« 
przez machinacja tajamolcze uniemożliwia sift 
dostateczno wyżywienie żołnierza. Kto dzisial 
może zaopatrzyć swego ayno, brata, wrayjacJo'. 
la w .wojsini w ciepłą bielfesnę, w żywność, W 
papierosy? Nikt, oprócz owych „daoweem ty* 
slęcy najwyższego gatunku" łotrzyków, pos
karży, jaśnie-panów i draniów. Ale nikogo 
prawie nic mają na fronSel Po co tu kłamać 
łgać i robić przytem miny petrjotyomA

Kto aajtnujs się odmianą rzeczownika 
żołnierz" na wszystkie przypadki, ten musi 

być dzisiaj aa bezwzględnem tępieniem pas*, 
karalwa, za rsrpetnym sekwostrem. ca powo
łaniem do tych prac stowarzyszeń apółdaieJ- 
czyoh robotni czyrh, ora* tnteligenckidi. Tak' 
postępowano w całym M e d e  podoaaa wojny. 
Kto jost temu przeciwny, ten jeat pnr.<wro*- 
hjhj, obłudnym fre*ew>wł<a«nŁ

Ale żeby to 1 wi«4« jceo^ze Jrnytfe planów 
pzwyprowaddć, do tego musną być jajlm Jaj. 
foo, t» Jeden z najzdrowszych produktów. 
CżTowłefc, który zjada dużo Jajek, rozporządza 
cdrowomi nerwami i myćl jego nabiera **!v. 
woła er.ergjŁ Omne rtvum ab oto. Be® jnjek* 
czyli bez woli .wyraźnej, zdecydowanej, okre
śleń ej, będziemy nada* tonęli w tskfen de- 
pł;mi oportunizmie, który pozwała r*p ne lob

&  m
razm, pełen bezwoli 1 aniecbprenia Bea Jajek 
nie można ani wojny prowadzić, ani zawmeć 
pokoju, świat bez Jajek byłby tirwany na 
śmierć. Warszawa be* jajek, ni© wyżyje. Nłe- 
chajte p. Ptaś oo prędzej zbada tę tajemnicę 
ptactwa waszego, Jedli nfe chce sto?!cr naradć 
na uwiad star.czy. I jesień go nto tłumaczy, 
albowiem nie żywimy idę JąJkanń ptefeów 
przelotnych. ; M .

Zbyt już ĆTupo poewala sfę ntf ogał^oanfe 
Pólsltd z tego produktu. Wielolax»tnie jui syg- 
nalt7x>walilmy, że sfę ten ole<Z!będ.try prednM 
z Polski wywwi. Oty n!e należy tomu fałdowi 
przypisać tę ciągłą weebllurość, fteraastość, brak 
wyraidstold w nssaej polilyoe, w ai«B*yn ży
ciu wewnętrznem, w naszej kulturze? Cave- 
fint consniles! Trzeba nairwcło pondedzteć so
bie: polskie Jajka dla PoMd! Brakowi Je We 
we jOfiSfctkiem żnwbe n*«BBrie kres nototyć.

Zyslaw.
  .

Robotnicy popierajcie 
twoje pismo codzienne!

:

Orap! Kongres 
3-ej niędzyflarodńwki.

1 n.
l-e pojedzenie w Moski^e.

23 iipca odbyło się w Moskwie pierwsze 
normalne posiedzenie kongresu. Na posiedze
niu tem przemawiał ZiD.o\\jew o konięczności 
tworzenia partji fcomunistycznej we wszyst
kich krajach.

Zwalcza on stanowisko tych grup komu- 
m.styeznyeh, klóre uważają za zbyteczne ist
nienie partji robotniczej wtedy, gdy istnieje 
rueh masowy; pogląd taki, wyrażony w bro- 
sourze Pannekoeka, nazywa Ziaow.jew feiy. 
tezyzmem. Źródło jego widzi oa w intrygach 
burżua^i,, która nie mogąc pociągnąć robotni
ków do swoićh partji, propaguje śród nich i- 
deę partyjnej abstynencji. Drugie źródle — 

zdrada partji „rzekomo" socjalistycznych 
podczas wojny światowej. Ale odrzucanie par- 
tj’, jak np, u Rulć, który twierdzi, że part je 
przeżyły się raaem a burluazyjna demokracją— 
jest giująftweio. «  T  ‘

iW rozmnowaniu swem Zinowjew powo
łuje s:ę na przykład rewo!miii rosyjskiej, któ
ra, aczkorwiok dokonały ją miljooowe maąy, 
kierowana była iprzez partję komuaistyczną. 
„Partja jeat głową klasy robotniczej. Syndyka- 
liści chcą wprowadzić sowiecką władzę bez 
jpomocy partji. Lecz wprowadzając władze so
wiecką, muszą mleć jej program, -  a to 
wytworzy * nich partję. par{.e są nnto©bne-- 
ale tylko partję rewolucyjne".

Zinowjewowi oponuje śzeireg mówców. 
Lenin, odpowiadając Mac-leanowi, twier

dź, że w krajach kapitalistycznych komuniści
mo mogą stanowić więk«*»ei. Lra?. ta mniej- 
saość musi być mniejszością energiczną 1 <swja. 
domą, a n>e włec się bezsilnie za zacofaną 
większością proletariate. Również protestuje 
Lenia przeciwko twierdzeniu, jakoby odrębna 
i trudna sytuacja angielskiego ruchu robotni
czego wymagała pozostawienia ang. partji so- 
cj*R stycznej prawa wytknięcia własnego kie
runku. 3-a Międzynarodówka byłaby wtedy, 
według Lenina, zbyteczną. Odpowiednia ko
misja Międzynarodówki opracuj o wskazania 
taktyczne dla ung. partji socjalistycznej, ponie
waż praktyka rewolucji rosyjskiej i węgier

skiej wykzała, ie taktyka partji w poszczegól
nych krajach powinna być w ścisłej zależno
ści od warunków międzynarodowych walki 
proleiarjackiej. }. .. ,

Całe to praemówienio doskonało odzwier- 
ciadla centralistyczne _ tendencje Moskwy 1 
chęć podporządkowania jej interesom całego 
ruchu prolefarjaokfego.

8-fe posiedzenie.
Na drngiem posiedzeniu kongiośu wystę

puje Zinowjew z referatem O roli partii ko
munistycznej w rewolucji proletariackiej." Bro
ni 0n zasady centralizmu. Potrzeba wszech
światowego zjednoczenia proletarjatn jest tai 
widoczna, że o żadnej autonomji nfe może być 
mowy (t). „Autonomjd musi polegać przede- 
WŁzysiikięm na tem, żeby robotnicy wszyst
kich krajów zapamiętali sobie mocno, że wróg 
ich jest u nich w domu, a wrogiem tym — 
burżuazja i biali (!) socjaliści".

Co sto zaś tyczy rewobrcyjftych syndyka
tów, to „uio będziemy postępowali jak' 2-a 
Międzynarodówka, która prześladowała (?) 
robotników, nie zupełnie zgodnych, z jej kie
runkiem".

„Będziemy pracowali razem ze wszvstld- 
mt uczciwymi i uczciwi© błądzącymi robotni
kami* powiada Zinowje-w.

Wicbiel:śmy ju?, Jfllc ta „wsp6Ipracacl ^ry- 
gląda na przykładzie warunków przyjęcia do 
Moskwy zachodnich partji socjalistycznych.

Rezolucja o roli partji komunistycznej w 
rewolucji proletariackiej brzmi w skróceniu-

„Obecnie, więcej niż kiedykolwiek, "klasa 
robotnicza potrzebuje zwartej organizacji. Wo
bec tego 2-i zjazd 3-ej Międzynarodówki zwra
ca uwggę robotników całego świata na nast.:

1) Part ja komunistyczna jest najbardziej 
postępową (?) i uświadomiona (?), a przez 
to najhardziej rewolucyjną (?) częścią klasy 
robotniczej. _ ' ■ ,

2) Dopóki władza ni© jest w ręłru prole* 
tnrjaiu, a bm-źuazja rozporządza tak potężne- 
nii środkami oddziaływania, jak prasa, szkoła, 
parlament, kościół, administracja i t. d , p®r- 
t]a łrornun-styczna moi© skupiać tylko mniej
szość prolełarjflfn. rff , r

3) Partję należy odróżniać od klasy. 7*da
niem partji jest wskasywanl© drogi masom.

4) Bankructwo partji 2-ej Międzynarodów
ki nie oznacza bankructwa zasady partyjnej.

5) Walka klasowa Jest walką polityczna.

J Zwycięstwo uto jest możliwe bę* partji, ja^cf J  ośrodiira kierowniczego. 1 i
6-7) Zadaniem partji komunistycznej jest 

utrzymywani© łączności z szeroki emi masami 
i z jbeapartyjnenii organizacjami robo tai czerni.

6) Partja. kom. powinna wywierać wpływ 
‘decydujący na rady roboirUcze. Źyoie wysunę
ło 8 formy ruchu robotnlozego: partja, rady 1 
organizację produkcji.

9-tO) Partja kom. jest potrzebną proleta
riatowi również po ujęciu władzy w swoje rę
ce. Partja zuiknLo tylko wtedy, gdy cała (!) 
klasa robotnicza zostanie komunistyczną.

1.2-17) Partja komunistyczna .powinna 
być Zbudowana na zasadach demokratycz
nego centralizmu (?) i żelaznej dyscy- 
płiny (!). Robola legalna w krajach bur-
żuasyjnych musi być pod kontrolą organizacji 
nielegalnej (!). Należy w tych wypadkach zre- 
zygpróWać z obieralności władz partyjnych, a 
uzupełniać ja drogą kooipiacji.

d*Ie się kilku komunistów.
19) Partja kom. .powinna być itielylko par-i 

tją miast, al© też wsi.
8-e posiedzenie.

8-© posiedzenie poświęcone było sprawie 
narodowej i Jcolonjalnei. Referuje Lerfin, któ
ry porusza szereg zagadnień o chara klerze za
sadniczym. R'jerwsze — to kwęstja popierania 
partji deibokratyczny eh w krajach (Zacofanych. 
Komuniści odeuawiają poparcia ty® P®rtjojn, 
które godzą się z istniejącym ustrojem ipolU 
tycznym i wkraczają ua drogę reformy. prae. 
ciwnie, popiera, się organiaacj© rewolucyjne. 
W krajach o organfza^i pn^dlrapitahstycznej 
popiera się wlościaństwo, na lrtórem też opie
rać się ma władza sowiecka.

Dla krajów tych zupełnie możliwem jest, 
Według Lenina, przejście od ustroju feudal
nego do komunistycznego, z pominięciem o- 
kresu kapitalistycznego. Robotnicy wtolkich 
mocarstw powinni podtrzymywać n u l  rewo
lucyjny w kolonjach- Wzbranianie się od nie
sienia tej pomocy jest najgorszym rodzajem 
socjEl-patrjotyzmu.

Praca komisji.
TT west Ja kolon jalna była szczegółowo o- 

mówiona w komisjach kongresu, w których 
występowali przedstawiciele kolonii.

W imieniu foldjl holend. występuje Maring.
II cm ur. i kuj© on, ie  w Hol. ludjach istnieje
24 mik włościan i 8 mil. proletariuszy. Partja
komuuistyczna dawniej ©ocjal-rewotucyjna li
czy 1500 krajowców i 100 europejczyków. Ruch
rewolucyjny trwa od 8 lat.

Sułtan-Zade występuj© w imieniu Persji. 
Mówi on o letKialinmie perskim, słabość któ
rego pozwala rewolucji na wschodzie nabrać 
rozmachu,

ln u  rełfrtij sjduację w Chinach: proleta
riat przemysłowy dopiero rodzi się, ale tam, 
gdzie on już istnieje, np. w Szanghaju, istnie
je również silny ruch rewolucyjny kierunku 
marksistowskiego. Największym pow odr^n'^ 
cieszy się partja narodowo-rewolucyjn* (i). :■
/  Pak zdaje sprawę a ruchu rewolucyjnego 
w Korei. Ruch Tbn* tatnieib tam zaledwie od 
półtora roku. Ze strony Ameryki uwidocznia
ją się tendencjo do spekulacji na rewolucji 
koreańskiej, iees sccjali^  praymują wyraźną 
orjeatację ihozkiewską.
?; Freed zatrzymuje się had sytuacją Murzy

nów w Ameryce, których Jest tam JO mil jo
nów, a którzy wbrew konstytucji, są tu pełni© 
por,bawieni praw. Wśród nich propaganda re
wolucyjna mu wielkie powodzenie. Organiza
cja rcbolńików przemysłowych rozpoczęta już 
prace. nt ' ' - »
X  R°j referuje Icweślję Ihdjl. Ludność In
dii, według niego, nic popiera ruchu narodo
wego: interesują ją zagadnienia wyłączni© go
spodarcze. „Ziemia — rolnikom" - -  oto j©| 
hasło. Nastrój w Indjack sprzyja utworzeniu 
partji LomimistyczneJ. Istnieje'' tam 5 miL pro- 
letarjatu I 37 miL włościan bezrolnych. Wo
bec tego nie powinno się. popierać ruchu na- 
cjonalćtycznego, lecz dążyć do wytworzenia ru
chu 'łoomunis tycz nogo. Bez rewolucji komuni
stycznej (?) na Wschodzie komunizm o© Za- 
chodzio moźo upaść, gdyż kapitaliści mogą ckL| 
dać rob otnikom całą nad war tość, by przędą-1 
gaąć ich na swoją stronę i * ich pomocą pa
nować nad ludami, kojonji.

Quclch (.Aagjik) i Lcafn występują pra®» 
‘ciwko Rojowi wskazując, ie  nich komuni
styczny w Indjach nto tna widoków powodzo* 
nia: niema tam dotychczas pnrtjl komunistyc*. 
nej. Koniecznem Jest popierani© każdego ru
chu, skierowanego przeciwko imperjalizmowi, 
a więc i ruchu narodowego.
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MnHdnaii tola® W
Sowiety traktują przedstawiciela rządu 

Petiury, jako buntownJika.
, Na zgłoszone za pośredniotwiem Rządu 
Phl&kiego żądanie, aby w rokowaniach ryjjkich 
^ i ą ł  udział przedstawiciel rządu Petiury, na- 
i&szła następująca odpowiedź:

Iakrówka.
, Pilna. Warszawa, Sapieha, min ater Spraw 
gran icznych . 12 wiześniai
r - W odpowiedzi na waszą tekrówkę, doty* 

niejakiego Andrzeja Uwickiego, oznaj
mia się, le  tak zwana demokratyczna Republi- 

Ukraińska wcale nie istnieje, gdyż Ukraina 
niepodległą republiką sowiecką, sprzy

mierzoną z Rosją 1 biorącą z nią udział w ro
kowaniach mińskich i ryskich 
j. Rosja 1 Ukraina, będąc w stanie wojny z 
?°lską, (Ukraina wcale nie jest w stanie woj* 
Jy z polską i Polska nie potrzebuje zawierać 
* ttią pokoju. Red.), pragną zawrzeć z tą o- 
®ktoią pokój. Ale między Rosją i Ukrainą ist* 
^e je  już układ sojuszniczy 1 żaden nowy u- 
*ład ni© jest więcej potrzebny.
, ,  Co się tyczy wymienionego Andraeja Li
nckiego, to Rząd polski, jeżeli pragnie, aby 
^  buntownik otrzymał ammestję od rządu so

wieckiego Ukrainy, może uczynić temu ostat
niemu propozycję podczas rokowań w Rydze. 

Komisarz ludowy dla spraw zagranicznych
Cziczerin.

Polityka bolszewicka w sprawach naro
dowościowych jest ogromnie ciekawa. Ale nie 
dostrzeże w niej nikt zasadniczych różnic z 
Jjawuą polityką carską. Gdy carat był w nie
bezpieczeństwie i chciał dla swej polityki zjed
nać narody uciemiężone, wydawał wówczas u- 
roczyste odezwy, obiecujące wolność i zmianę 
®torego systemu gwałtu i uoisku. Gdy bolsze
wicy rozpoczynali swą walkę o władzę w Ro- 
ei> i szukali oparcia w separatystyczuych ru
b ac h  narodowości przemocą wcielonych do 
Rosji — ogłaszali oni swe zasady samookre- 
fcenia — aż do zupełnego oddzielenia się od 
Rosji.

Lecz, gdy władzę posiedli, gdy aparat pań
stwowo-wojsko wy znalazł się w ich rękach—'nie 
było ani jednego narodu, któremu pozostawi
liby wolność oddzielenia się. I każdy naród 
*'łą musiał wywalczać swą samodzielność. Czy 

Estonja, czy Łotwa, czy to narody Kaukazu, 
Ukraina — wszystkie orężem dowodzić 

ueialy swego prawa do eamookreślenia. Jed
nym udało się obronić to prawo,—inni mniej 
^częśliwi, jeszcze do dziś zwycięstwa nie o- 
ta4gnę]i.
, W położeniu ostatnie® znajduje się U- 
*raina. Obłudną metodą „sowietyzowania" ł 
*heo-komizmu“ opanowali bolszewicy miasta i 
^ęzly kolejowe, i gwałtem niczem nie masko- 
^Q ym  zakuli w kajdany niewoli ludność wsi 
Skibińskiej, przemocą orężną wypędzili z kra
to jedyny rząd, który powstał z ludu i który 
vlko lud ukraiński mógł zmieniać.

I  oto dzisiaj wskrzeszają nawet Starą ter- 
^inologję. Miatieżniki — buntowsaczyki — 
RoWstań cy. * i

Tak Cziczerin nazywa rząd Peitlury. Ra- 
CJ* po stronie Cziczerinał t !
^  Petlura dziś jest wodzem powstańców.

ktył się na nie zawsze gościnną dlań ziemię 
M ską, zniósł tu szereg szykan, ale wytrwał 
Przy sztandarze Niepodległej Ukrainy, skupia 
Przy sobie ruch powstańczy, szykuje walkę 
Zbrojną z najeźdźcami i

Jak  dla Polaków zaszezytnem było pogar- 
ń u w ew  ustach stupajki carskiego miano mia- 
weżnika — tak samo chlubą jest ono dzisiaj 
dia Ukraińców. Dumą przenika ono lud ukra- 
incki, którą też utrzymują ciągłym powstaniem 
Przeciw najeźdźcom.

Bolszewicy nazyw ają Ich powstańcami. 
Dobrze, ie  przyznali się do istnienia pow
itań na Ukrainie. A gdzie Istnieje powstanie 

jest gwałt i ucisk narodow ościowy. Gdzie 
totnieją powstańcy, tam istnieją najeźdźcy.

Najeźdźczym jest rząd sowiecki na U- 
krainie. Żąda on do Polski, by g0 uznała. Nie 
dopuszcza myśli o udziale powstańców ukraiń
skich, że eowieddego użyjemy określenia, na 
konferencji pokojowej w Rydze.

Co uczyni Polska?
Czy jak kiedyś mocarstwa europejskie w 

Wostmku do powstańców polskich obojętnością 
otoczy sprawę powstańców ukraińskich, czy 
M  ujawni wobec ludów świata wobec mię- 
jtzynarodowego proletariat u istn eme sowiec
kiego najazdu i  ukraińskiego pra^dw n em u  
bowstania? _1 . f ; ■

Jedno jest pewne; walka nierosyjskich 
ha rodów o swą niepodległość nie zakończy

Nie zakończy się i nawet nie przerwie, a 
hprawa ukraińska staje w rzędzie tych zaga 
Weń, które w procesie wyzwoleńczych walK 
Narodowościowych największą będzie odgry
wało rolę.

A. Czarska

y .
Zboże, wynoszące 77,9% ogólnego wywo

zu czarnomorskiego, było więc głównym ob
iektem rosyjskiego eksportu południowego. 
W stosunku zaś do ilości zboża wywożonego z  
całej Rosji dane przedstawiają s ię  w ten spo
sób:

Wywó* zboża w miljonacb pudów.
Bok Przez wszystkie Przez morze 

, ., granice Rosji Ozaime
1900 420,2 220,11
1001 460,6 280,7
1902 579,7 416,2
1903 652,0 501,7
1904 648,8 473,8
1905 607 A 473,9
1908 5003 438,4
1907 470,4 871,4
1908 404,9 31 li®
1909 761,9 645,4
1910 648,6_________ 625,7

'• Łącznie 6541,4 4658,8
z czego wynika, że przez porty morza Czarne
go przechodziło 71,2% ogólnego zbożowego 
wywwu Rosji. > .

Na pytanib, dla,czego Rosja nie przenosi 
punktu ciężkości swojej ekspansji do Azji od
powiedział Milukow w drugim noku wojny: 
„Z chwilą, gdy industrja nasza do takiego 
stopnia dojrzeje, że wyroby jej będziemy mo
gli zbywać w Indjaeh i jeszcze dalej na wscho
dzie, to zapewne, że się przyda nam zatoka 
perska. Tymczasem jednak chodzi nam o 
sprzedaż zboża naszego we Włoszech i we 
Francji, — a  w tym celu potrzebny jest nam 
Konstantynopol. Kto Biedzi nad Suesbim ka
nałem, jest nam zupełnie obojętne. Z udsku 
potwornego węża niemieckiego może nas wy
bawić jedynie posiadanie Konstantynopola; 
gdyby nam się nie udało tego w tej wojnie o- 
siągnąć, będziemy zmuszeni po kilku latach 
rozpocząć ją na nowo*'. Jest to szczere i do
kładne sformułowanie istoty rosyjskiego neo- 
slawizmu przedwojennego.

Zresztą każda polityka, o ile chce być 
konsekwentną, musi być emanacją odpowied
niego układu sił gospodarczych.

Były to jednak zaledwie początki, skutki 
dziejowego procesu przeobrażenia się rosyj
skiej wsi, jako rezultat wielkich reform agrar
nych po rewolucji r. 1905, przejawiały się je
szcze bardzo skromnie. Wszystko było jeszcze 
in statu nascendi.

Lecz już wtedy jednak można by®o zau
ważyć gwałtowny wzrost zapotrzebowania ma
szyn rolniczych, lepozych nasion 1 sztucznych 
nawozów, wzrost kółek rolniczych 1 t. d.

Wydatki rosyjskiego Głównego Urzędu 
Ziemskiego podniosły się w przeciągu 5 lat 
prawie w dwójnasób, z 71 mdl. rb. w r. 1909 
do 135 mil. rb. w roku 1913. Praca tego urzę
du polegała głównie na skupianiu i zaokrą
glaniu w rozproszonych szachownicach leżącą 
glebę chłopską, oraz ma kolonizacji ziemi, le
żącej odłogiem, inaczej mówiąc, na stwarzaniu 
podatnych warunków dla prowadzenia inten
sywnej produkcji rolnej, czego znowu nieu
niknionym rezultatem byłby zwiększony wy
wóz zboża na rynki światowe...

Wacław Schmidt.

ID iii : l .

Wyjazd delegacji polskiej do Rygi.
Wczoraj już o godz. 6 po poł. zaczęli się 

zjeżdżać na dworzec wiedeński członkowie 
polskiej delegacj pokojowej- Punktem zbor
nym była sala Galowa. Prezes delegacji przy 
był o godz. 7-ej.

Po powitaniach z przedstawicielami rzą
du w osobach: min. Bartla, szefa sztabu gon. 
Rozwadowskiego i wioe-ministra Spraw Zagr. 
SL Dąbrowskiego, prezes delegacji odbył 
krótką konferencję z przedstawicielami p ia
sty, którym oświadczył:

„Wyjeżdżam z wiarą, że usiłowania nasze 
tym razem doprowadzą do pomyślnych, a tak 
bardao przez wszystkich upragnionych rezul
tatów.

Pobył delegacji polskiej w Warszawie, 
wymiana myśli z przedstawicielami Rządu do
prowadziła do zupełnie jednomyśnej opinji 
co do zasad, na których oprzeć się może po
kojowe nasze współżycie ze wschodnimi są
siadami. Zasady te nie różnią się od instruk
cji, z któreimi nasza delegacja wyjechała do 
Mińska, ponieważ Rzeczpospolita Polska nie 
zamierza wyzyskać świetnych zwycięstw na
szej armji w celu narzucenia pnzeoiwmikowi 
Pokoju, lecz niezmiennie dąży do trwałego i 
sprawiedliwego pokoju porozumienia.

Jak  wynika z natury porozumienia, zasa
dy nasze będą stanowiły temat rokowań, lecz 
byłoby rzeczą przedwczesną podawać szczegó
ły, na k tó rych  zamierzamy oprzeć nasze pro
pozycje.

Uważam za rzecz pewną, że jeżeli strona 
przeciwna przystąpi do rokowań z  dobrą wo
lą — zawarcia pokoju, to będzie musiała u- 

, znać umiarkowanie i  słuszność stanowiska

poJsldego, a  w tym wypadku ustalenie pod
staw preliimiinarnego* pokoju, przeciągnięcie li- 
nji rozejinowej, granicznej i Ł d, nie powinno 
natrafić na trudności.

Mam nadzieję, te  napotkamy w Rydze na 
dobrą wolę przeciwnika i na tej nadzeed opie
ram  przekonanie, to  rokowania doprowadzą 
do zawarcia pokoju".

Następnie udali się członkowie delegacji 
na peron, gdzie dokonano zdjęć kinematogra
ficznych i fotograficznych.

Pociąg odszedł o godz. 7-ej min. 80; skła
dał się z 18 wozów: 10 pulmanowskich dla 
personelu, 2 bagażowych, i 6 wozów na auto
mobile i aparaty telegraficzne. Samochodów 
zabrała delegacja siedm.

Skład delegacja naogół wynosi około 80 
osób (bez dziennikarzy). Wczoraj jednak nie 
wszyscy wyjechali. Pozostali w Warszawie z 
wybitniejszych wioe-min. Wróblewski, które
go chwilowo będzie zastępował b. min. Spr. 
Za.gr. Leon Wasilewski, obecny poseł polski w 
Estonji, oraz Kaz. Olszewski, którego zastąpi 
pos. Kamieniecki, poseł w Rydze. Z wybit
niejszych rzeczoznawców nie wyjechali p. J. 
Lukasiewicz i p. Russanowski, którzy w dniu 
dzisiejszym udali się do Kalwarji na rokowa
nia litewsko-polskie. Reszta delegacji wy jo
dzie dm. 21 b. m.

W ślad za specjalnym pociągiem wyjecha
ła o godz. 8 m. 20 ekspresem gdańskim ame
rykańska misja aprowizacyjna, która podczas 
rokowań polsko-rosyjskich będzie przebywała 
w Rydze.

* •
Dn. 13 września przybyła do Rygi rosyj

ska delegacja pokojowa pęd przewodnictwem 
Joffego,

A
(Radjo). Wedle zdania niemieckich kół 

rządowych, pokój pomiędzy Polską a Rosją nie 
prędzej przyjdzie do skutku, aż wyjaśnią się 
stosunki rosyjsko-angielskie. Jeżeli pokój zo
stanie zawarty, będzie to oznaczać, te  Moskwa 
i Londyn znaleźli podstawę do podjęcia sto
sunków, jeżeli już nie politycznych, to w kair 
dym razie gospodarczych. To samo przekona
nie panuje także w kołach, stojących bardzo 
blisko rządu moskiewskiego. Rosja będzie pro
wadziła politykę przewlekania, mając na oku 
głównie dwie rzeczy, praedawsaystkiem stwo- 
rzenio na nowo wielkiej i zreorganizowanej 
■armji, która poprze jej arguments i żądania 
pokojowe, wreszcio Rosja c&oka na  to, jak aię 
ułożą stosunki rosyjsko-augieiiskie. (PAT). 

Łotwa proponuje pośrednictwo aatargu
pilsko litewskim.

(P. A T.). Wydział Prasowy MimMerJum 
Spraw Zagranicznych komunikuje:

M iniatur S praw  Zagranicznych otrzym ał 
od posła polskiego w Rydze zawiadomienie, 
te  rząd łotewski proponuje Rządowi Polskie
mu i Litewskiemu swe pośrednictwu w roko
waniach pomiędzy Polską a Litwą, mające na 
c e l u  pokojowe i przyjazn* rozstrzygnięcie kwe- 
stji spornych, które — zdffhiem Rządu Łotew
skiego — nieitylko stanowią przeszkodę w u- 
staleniu bliższych stosunków między Państwa
mi Bałtyckie mi, lecz również są powodem god
nego pożałowania rozlewu krwi pomiędzy 
dwoma narodami. Rząd Łotewski proponuje 
zjazd Delegatów Poleski i Litwy w Rydze.

W odpowiedzi na .propozycję powyższą, 
Minister Spraw Zagranicznych polecćł Posło
wi polskiemu w Rydze wyrazić podziękowa
nie Rządowi Łotewskiemu, oraz zawiadomić 
Rząd Łotewski, ii, zgodnie z postanowieniem 
Rządów Polskiego i  Litewskiego, Delegaci 
Polski 1 Litwy rozpoczną rokowania w dniu 
14 b. m. w Kalwarji. Rząd Polski zaproponu
je Rządowi Litewskiemu przeniesienie roko
wań z Kalwarji do Rygi w czasie najkrótaym.

austriackiej, wzdłuż Bugu, aż do punk'u skrzyło* 
Warna gię granic atiminislracyjnych powiatów Bize- 
ekiego i  Bielskiego, następnie na północ, mmej 
więcej w odległości 9 kilometrów na północny 
wschód od Mielnika, później na wschód, przeema- 
ją  kolej Braeść-Litewski-Bielsk, kolo Kleszczeli, W 
dwóch kilometrach na zachód od Skupowa, następ
nie 4 kilometry na północ od Jałówki, następnie 
wzdłuż Swisloczy, zbaczając na zachód od Barano
wa, przez miejscowość Kiel basin pod Grodnem; 
fcaisSępoie wadtuż Lososny, Niemna aż do Stu
dzianki, Marychy, przez Zewłję, Beriniki, Zegary; 
później mniej więcej w 7 kilometrach na północny 
wschód od Puńska, pozostawiając Puńsk Polsce, 
skąd na północ wzdłuż granicy administracyjnej 
Suwałk aż-do miejsca skrzyżowania się * dawną 
granicą Prus wschodnich.

Przy praikłycznem zastosowaniu tej ldinji na 
Suwalszozyznie, złączone zostały z resztą Rzeczypo
spolitej powiaty: augustowski, suwalski, część sej
neńskiego (mianowicie gminy: Giby, Krasnopol, 
większa część gminy Berżniki, część gminy Krae- 
nowo), jednakże linja ta pozostawiła pod okupacją 
litewską szereg miasteczek (dawnych osad), zalu
dnionych wyłącznie przez Polaków (Wyszftynieo, 
Kopciowo, Lożdzieje, Sereje, Olita), oraz szereg 
miejscowości z ludnością mieszaną, które tern nie 
mniej dążą ku Polsce, czego wyrazem było wzięcde 
udziału w wyborach do Sejmu Ustawodawczego.

Prawa, i  któremi mogłaby Polska wystąpić 
do ziem, po’oionyeh na wschód od linji z 8 grudnia, 
są wyraźnie zastrzeżone.

Tak zwana „linja Curzona" jest to linja, wy
mieniona w depeszy lorda Curzona z dnia 11 lipca 
do Cziczerina, na którą miały edę cofnąć wojska 
polskie z chwilą podpisania rozejmu. Linja ta roz
poczyna się od Grodna i biegnie na południe na 
terenie byłego zaboru rosyjskiego, identycznie z li- 
nją 8 grudnia, jak z tego wynika, linja Curzona nie 
dotyczy wcale rozgraniczenia polsko-hitewskiego w 
Suwalszozyznie.

Tak zwana „linja demaricacyjna Focha" jesit 
Mnją czysto wojskową, została zaproponowaną przez 
Naczelnego Wodza armji sprzymierzonych dnia 16 
lipca 1919, dla .rozgraniczenia sfery działań wojsk 
polskich i litewskich na froncie bolszewickim, orax 
uzyskała w dnu 26 liipoa aprobatę Rady Najwyższej.

Jest ona identyczną t  linja 8 grudnia na tere
nach Suwalszczyzny, dalej zaś biegnie na północ, 
dalej wzdłuż Niemna do Merecz (w tękach litew
skich), następnie wzdłuż linji, pociągniętej równole
gle 12 kilometrów na północny zachód od linji ko
lejowej Grodno—'Wilno—Dzwuuek. Linja ta raie ma 
przeto nic wspólnego z lin ją Curzona. (P. A. T J

•  •

**

A

Dziś wyjeżdżają do Kalwarii pp. Michał 
Romer, Juljan Lukasiewicz i .ppulk. Mackie
wicz, jako delegacja 'polska, której zadaniem 
będzie przeprowadzić rokowania * Litwinami.

Guegdaj przyjechał do Warszawy poseł 
polski W Konstantynopolu, Witold Jodko.

•  *

Wobec powoływania atę j*-asy przy omawia
niu zatargu potako-litewkkiegJ, o r ts  t»< hodn-ch 
granic Polski napraemdan to na limję z dnia 8 gru
dnia 1919, to nu limję demarkacyjną Focha, to na 
Hnję lorda Curzona, Ministerjum Spraw Zagranicz
nych wyjaśnia, co następuje:

Rada Najwyższa powztę’a  w dniu 2 grudn.a 
uchwalę w sprawie tymczasowej granicy wschod
n ie j  polskiej. Uchwała ta znalazła wyra* w B»tę- 
pują-ej deklaracji z dnia 8/12 1919 r.

„Wielkie mocarstwa Sprzymierzone i Stowa
rzyszone. uznawszy za konieczne p o tłlc n e  kre»a 
utaoowt obecnej niepewności politycznej, w jakiej 
znajduje się naród polski i n ie  prze»ądtejąe umów 
następnych, mających określić ostatecznie wschod
nie granice Polski, niniejeżem przyznają prawo 
rząd u polskiego do zorganiaowau1* w zakresie, 
przewidział.jm poprzednio w Trak'ac'e z  Polską a 
dnia 28 czerwca 1919 roku, admitKłirsoH stałej na 
ziemiach ly  ego Cesarstwa Rosyjskiego położo
nych na zachód nd linji wytycznej w te" deklaracji". 

Linja la biegnie, poczynając od byle; granicy

Naczelne Dowództwo W. P. nadsyła nam na
stępujące sprostowanie:

Dnia 5 września zJaWfła się w  „Gazecie TV)* 
rannej" Nr. 230 ocena prac P. 0. W. dla wojskau 
Naczelne Dowództwo W. P„ szanując poświęcenie 
członków Polskiej Organizacji "Wojskowej, pracu
jących na tyłach armji wrogiej be* przerwy od ro 
ku 1918, czuje się w obowiązku sprostować opin}ę 
podaną w  inkryminowanym artykule, jekoby rze
koma „Zdrada" P. 0. W. na terenach Rosji stała 
się jedną z ważnych przyczyn niepowodzeń podczas 
cofania się wojsk polskich, uważając tego rodzaju 
optuję za bezpodstawną.

Godny pożałowania fakt przejścia jednego * 
Jej funkcjonariuszy do obozu wrogiego, jest odosob
nionym wypadkiem, który żadnych szerszych na
stępstw za sobą pociągnąć nie mógł.

Natomiast Naczelne Dowództwo czuje się ’U 
óbowiązku stwierdzić, ie  przez cały czas w-alk * 
wrogiem; wszędzie zawsze Wojska Polskie korzy
stały z szerokiej i wydatnej pomocy Polskiej Orga
nizacji Wojskowej. Wielu jej bohaterskich członków 
poniosło śmierć z wyroku corezwyczajek w Mo
skwie, Kijowie, Od es! a, Żytomierzu, Winnicy, Miń
sku, Wilnie, Homlu i Petersburgu, umiejąc tajem
nice organizacyjne przenieść ze sobą do grobu i  
Jeszcze z ceł więziennych przesyłać meldunki do 
włada wojskowych poJdkich. ' (P. A  T.)

Telegramy.
i e r a M  P f f i P  M a  Osa A s i

JWarssatc®, 14 września.
(P. A. T .). Komunikat Sitabu G en e ra ła* ' 

go W. P. z d nia 14-go września 1920 r,
Nad Datostoem spokój.
Oddziały bolszewickie, M óre zdołały prze

drzeć się w rejonie Rohatyna, zostały wstrzj* 
m anę na linji rzeki Swrr*.

Na reszcie frontu w Mał°p°ls®® spokój.
W rejonie Sokala oddziały nasze sforso

wały Bug i  po krwawych walkach, tadająć 
ciężkie straty nieprzyjacielowi, dotarły do a*- 
takotca który został obsadzony. .

Dywizje nasze, posuwające d ę  w waroaca 
* konną ajjują Budiemnego zajęły. \Ylodz«mep

WgłDnto 13 b. m. O godz. I M  Kowel *ostał
Zajęty przz oddziały własnej piedwty, przy* 
fezem wzięto 8.000 jeńców, 36 armat, 2 Pociąg^ 
pancerne, 8 zupełnie dobre aeroplany, 4 p a ro ^  
•wozy pod parą, 800 wagonów i bardzo duż*  
ilość materjału w o j e n n e g o .  Do tego Bukcesuj 
dopomogła grupa autom obili pancernych podj 
dowództwem majora Bochenka, który w n i e ;  
zwykle brawurowy od spóJlaoc î
teosą brzeską, po cięiRiej walce zdołał opano* 
•wać dmia 12 b. m pod wieczór dworzec koję. 
iowy, uniemoźhwiaiao w sze lką ewakuację.
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było
W  rejonie Brześcia większych walk nie

Na północ od Kobrynfa przy szosie Pru- 
łańskiej nieprzyjaciel stawiał zacięty opór, do
stawszy się jednak pod ogień krzyżowy po- 
ńiósł bardzo ciężkie straty w zabitych i zo
stawił w naszem ręku 200 jeńców.

Na reszcie frontu, aż po Suwalszczyznę lo
kalne walki o przebiegu dla nas pomyślnym.

Wczoraj o godz. 9-ej rano Litwini, mimo 
zapowiedzianego przez nich zawieszenia bro- 
'ni, zaatakowali znienacka nasz oddział w Sej
nach, wyparli go i  posuwają się dalej w kie
runku południowo-zachodnim.

Naczelne Dojaództwo W. P.
Sztab Generalny.

i n .
Bytom, 13 wTześnia.

(P- A. T.). Ita notę rządu, niemieckiego 
w sprawie ustanowienia na Górnym Śląsku 
neutralnej komisji śledczej, Rada ambasado
rów wysłała na ręce przewodniczącego nie
mieckiej delegacji pokojowej w Paryżu na
stępującą odpowiedź, którą podają dzisiejsze 
pisma niemieckie; „Niemiecka delegacja po
kojowa wręczyła konferencji dnia 4 b. m. no
tę rządu niemieckiego, w której zaproponowa
no ustanowienie komisji dla zbadania wypad
ków na Górnym Śląsku Komisja ma się skła
dać z  członków mocarstw nie należących do 
państw, uznających traktat wersalski. Mam 
zaszczyt donieść, że mocarstwa aijanckie są 
jednomyślnego zdam a, iż tworzenie tego ro
dzaju komisji nie da się usprawiedliwić, wo
bec czego projektu waszego rządu przyjąć nie 
m ogę".„ j , , j

Bytom, 13 września.
(P. A. T.). Prasa niemiecka Górnego Ślą

ska i  Rzeszy od kilku dni ogłasza boinbastycz- 
no artykuły o tern, iż na Górnym Śląsku wy
buchło nowe „powstanie polskie**. Jako „do
wód" przytaczają zajście w Szopienicach 11 
b. m. Zajście to odbyło się w następujący spo
sób. Kiedy wojsko francuskie, po zniesieniu 
Stanu oblężenia w powiecie Katowickim, mia
ły opuścić gminę szopienicką, służbę zaś bez
pieczeństwa—objąć nowa policja plebiscytowa, 
która nie była jeszcze w połowie złożona z 
Poiakow, a  tylko z samych Niemców z b. si- 
cherheitsw ehry, ludność polska Szopienic na
gle na odgłos dzwonów kościelnych i syreny 
straży pożarnej zbegia się na pryncypalnym 
miejscu gminy i oświadczyła stanowczo, że 
nie zniesie nowej pulicji, złożonej z samych 
Niemców i prosiła Francuzów, by nie opu
szczali gminy. Ze względu na mogące wynik
nąć niepokoje, władze koalicyjne powiatu ka
towickiego zdecydowały się na pozostawienie 
w Szopienicach oddziału wojska francuskiego. 
Przyczyniło eię to też istotnie do utrzymania 
spokoju. Wiadomości zaś o powstaniu pol
etkiem są widocznie obliczone na zamaskowa
nie nowych zbrodniczych zamachów niemiec
kich.

Czesi z ijf is j?  sz&iiły polskie
Morawska Ostrawa, 13 września.

(P. A. T ) .  Przed kilku dniami zarządzi
ły władze czeskie zam knięcie szkoły polskiej 
w Małych Koncicach, motywując zamknięcie 
tern, iż do szkoły zapisało się zaledwie kilko
ro dzieci. Równocześnie czeska komisja admi
nistracyjna zarządziła wydalenie mieszkają
cych tam Poiakow. Na protest ze strony pol
skiej władze czeskie cofnęły rozporządzenie w 
sprawie wydalenia, rozporządzenia zaś w spra
wie zamknięcia szkoły utrzymały. Z tego po
wodu panuje wśród ludności polskiej tej gmi
ny ogromne rozgoryczenie.

Mim żywiołów 
w

Praga 13 września.
(P. A. T.J. Dzienniki czeskie donoszą z 

Libercas, że w ubiegłą sobotę odbył się tam 
przy udziale przeszło 300 delegatów kongres 
powiatów" partji socjalno-demokratycznej, YV 
rzeczywistości był to kongres żywiołów rady
kalnych. Wśród gości na kongresje znajdowali 
się wybitni bolszewicy: Muua, Kradua, Jirka 
z  Ołomuńca i poseł Skalak z Pragi. Na konfe
rencji omawiano program lewicy socjałno-de- 
niokratycznej. Poseł Skalak wskazał w swoim 
przemówieniu, że zarówno niemieccy, jak i 
czescy socjaliści lewicowi powinni podjąć bez
względną walkę przeciwko nacjonalizmowi i 
burżuazji. "W tym celu utworzony ma być jed
nolity fron t Front ten będzie jednym z wiel
kich odemków strategicznych rewolucji świa
towej. Przewodniczący górników w Kładnie, 
Muna, w przemówieniu swern podkreślił, iż 
warunki, stawiane przez Moskwę czeskiemu 
proletarjatowi mogą być w zupełności przyję
te. Poseł Hahn rozwinął następnie program 
lewicy socjalistycznej 1 podkreślił, że jedyną 
drogą do usunięcia ustroju kapitalistycznego 
jest zaprowadzenie dyktatury proletarjatu. 
Mówca żalił się, iż w szeregach partji panuje 
zbyt słaby nastrój bojowy i wzywał do podję- j 
cia energicznej wałki o dyktaturę proletarjatu. j

izaw iili u ta ili wainKI M i
Berlin, 13 września.

(P. A. T.). Biuro Koresp. dońosa: Wczo
rajsza konferencja krajowa partji niezawi
słych socjalistów po długiej dyskusji przyjęła 
44 głosami przeciw 28 wniosek zarządu, od
rzucający warunki rosyjskie, dotyczące przy
stąpienia do trzeciej międzynarodówki.

L l o j l  d e n n e  l  k m i o t -
Horsea, 14 września.

(P. A. T.)'. Gazety angielskie podają 
szczegóły o trzygodzinnej rozmowie Lloyda 
George'a i  Kamieniewem, poprzedzającej na
gły wyjazd tego ostatniego do Rosji. „Daily 
News“ pisze, że spotkanie nacechowane było 
brakiem wszelkiej serdeczności, która chara
kteryzowała wszystkie dawniejsze konferencje 
premjera z  delegatami rosyjskimi. Lloyd 
Georga oświadczył Kamieaiewowi, że wręczo- 
noby mu paszport na wyjazd, choćby był na
wet sam nie sitara! się o jego wydanie. Dalej 
zaznaczył, że ani on, Kamienie w, ani Rottstein, 
który wyjechał do Moskwy, nie otrzymają ze
zwolenia na powrót do Ąnglji wcześniej jak 
za miesiąc i że nie może być mowy o ponow- 
nem podjęciu pertraktacji politycznych, dopó
ki rząd angielski nie przekona się, że wła
dze moskiewskie raz na zawsze wyrzekły się 
zamiarów mieszania się w wewnętrzne sto
sunki angielskie. Zarzuty, jakie Lloyd George 
poczynił Kamieaiewowi, dotyczyły głównie 4 
punktów: 1) że zajmował się w Anglji sprze
dażą rosyjskich klejnotów koronnych, 2) że 
przyczynił się do udzielenia subwencji w su
mie 75.000 funtów szterlingów skrajnie socja
listycznej gazecie „Daily Herald *, 3) że wszedł 
w stosunki z angielską organizacją robotniczą, 
mianującą się radą czynu, 4) że z rozmysłem 
wmieszał rząd rosyjski w sprawę milicji ro
botniczej, jako warunku zawarcia pokoju z 
Polską. Kamienie w stanowczo zaprzeczył 
wszystkiemu, a  Krasin wyraził zdziwienie z 
powodu zarzutów, jakie spotkały jego towa
rzysza, skoro pertraktacji nie ma się uważać za 
zerwane i oświadczył, że należy wątpić, aby 
druga połowa delegacji rosyjskiej chciała po
zostać w Londynie wobec tego, że pierwszą 
skłoniono do wyjazdu i zabroniono jej wra
cać.

R osja a R a j a .
Bukareszt, 14 września.

(P. A. T.). W telegramie iskrowym do 
rządu rumuńskiego, oświadczył Cziczerin, i i  
w razie podpisania przez Rumunję traktatu 
pokojowego z Rosją i Ukrainą Sowiecką, Ro
sja zwróci Rumuuji skarb złota, wywieziony z 
Bukaresztu do Moskwy w czasie ofensywy 
Mackenseoa.

III K il  l E S  S s in s .
Aix łes liains, 13 września.

(P. A. T.). (Havas). Na podstawie dekla
racji wspólnej, zamakającej prace, dokonane 
przez Giioirttiego i MUierauda na konferencji, 
można stwierdzić, iż obaj prezydenci wymie
nili zdania w duchu serdecznej przyjaźni i by
li szczęśliwi z powodu stwierdzonej zgody za
patrywań. Millerami i Groiitti postanowili 
zbadać i rozstrzygnąć w najzupełniejszej zgo
dzie wszystkie ważne sprawy, które wyłoniła 
wojna, a które przez pracę pokojową zostały 
załatwione połowicznie.

Giolitti i Millerand uznali, iż pierwszą 
podstawą trwałego pokoju i kamieniem wę
gielnym nowych stosunków międzynarodo
wych jest wykonanie traktatu wersalskiego, 
co równocześnie jest najżywotniejszym inte
resem Francji. Aby cel osiągnąć, należy na
przód położyć kres panującej wojnę.

Wymiana zdań między prezydentami w 
tej sprawie doprowadziła do stwierdzenia naj
zupełniejszej jednomyślności. Wolność i nie
zawisłość Polski, zabezpieczona w granicach 
etnograficznych przeciwko jakimkolwiek na
padom, jest celem, do którego dążą oba rzą
dy, przekonane, że szlachetny naród polski, 
przy stawianiu warunków Sowietom, okaże 
w zwycięstwie tyle umiarkowania i szacunku 
dla zasady wo]u«ści ludów, ile okazał stanow
czości w obronie swej wolności. W ten sposób 
Rolska poprze stanowisko mocarstw, które z 
radością powitały‘jej zmartwychwstanie. Gio
litti i Millerand stwierdzili zgodność swych 
poglądów politycznych na sprawę Turcji i jej 
całości, oraz zgodność zapatrywań co do spo
sobów, mających zapewnić wykonanie trakta
tu w Sevres. Wreszcie premjerzy przyszli do 
przekonania, że interesy włoskie i francuskie 
w Azji Mniejszej powinny rozwijać się równo
legle przez przyjacielską współpracę.

Lina M k
Londy/?, 14 września.

(P. A. T.). (Reuter). Na czwartkowem po
siedzeniu Ligi Narodów, na którem przewod
niczyć będzie Bourgeois, przyją pod obrady: 
kwest ja polsko-litewska, sprawa wysp Alsn- 
dzkieh, oraz kwestja Eupan i  Malmedy.

S io n ia i i . i l  I M .
Kopenhaga, 14 września.

(P, A. T.). Biuro korespondencyjne poda

je: „Berlingska Tidende“ dowiaduje ff’ę z  
Kowna, że masowe wydalenie szeregu obywa
teli łotewskich z Litwy doprowadziło do tego, 
iż łotewski minister spraw zagranicznych wy
stosował notę do rządu litewskiego, w której 
domaga się natychmiastowego zawarcia poro
zumienia regulującego wzajemne prawa oby
wateli łotewskich i litewskich w obu pań
stwach. Rząd litewski oświadczył w swojej 
odpowiedzi, iż wydalanie będzie natychmiast 
wstrzymane w przekonaniu, iż Łotwa również 
zaprzestanie wydalania obywateli litewskich. 
Rząd łotewski nie doczekał się jednak nadej
ścia tej odpowiedzi, wymaganej w ciągu 48 
godzin, i polecił wszystkim litwinom, zamiesz
kałym w Libawie i Rydze, opuścić Łotwę.

R e K r n n l ]  W i t i - r ,
Moskwa, 14 września.

(P. A. T.) Biuro korespondencyjne poda
je: „Izwiestja** donoszą na podstawie infor
macji członka rosyjskiej delegacji, Kerszen- 
cowa, iż najważniejsze prace konferencji fin- 
landzko-rosyjskiej są już załatwione. Także i 
kwestje terytorjalne są zupełnie uregulowa
ne. Rosja zrzekła się na korzyść Finlandji 
Pieczyngi, aby ułatwić Finlandji dostęp do 
morza Lodowatego. W każdym razie, jest 
przewidziany ruch tranzytowy Rosji sowiec
kiej przez to terytorjum. Natomiast Finlandja 
odstąpiła Rosji Sowieckiej część Wschodniej 
Karelji. Podpisanie traktatu pokojowego nie
bawem nastąpi.

d o ln a  K iaW ia W W i t .
\ KOenigswustcrhausen, 13 września.

(P. A. T.). (Radjo). Telegnaphen Union 
donosi pod datą 13 b. m. z Kowna, że stwier
dzono w Wilnie około 50 wypadków cholery 
azjatyckiej. Poczyniono wszelkie kroki, aby 
powstrzymać rozszerzanie się zarazy.

SI.
Reforma rolna na Łotwie.

Konstytuanta łotewska na posiedzeniu w do. 
7 września uchwalała nieznaczną większością gło
sów, zgodnie z projektem związku Włościańskiego, 
że właściciele wywłaszczonych posiadłości będą 
mieli prawo do władania taką ilością ziemi, jaką 
posiada przeciętny włościanin łotewski.

Równocześnie konstytuanta odrzuciła wnio
sek katolickiej partji letgalskiej, dotyczący zwolnie
nia ziem kościelnych od wywłaszczenia.

W dyskusji nad kweetją rolną, mówcy lewi
cy atakowali gwałtownie projekt pozostawienia o- 
kreślonego maksimum ziemi dotychczasowym po
siadaczom, gdyż, jak twierdzą, naród łotewski 
znajduje się w stanie wojny ze szlachtą niemiecką.

Łotwa ratyfikowała traktat z Rosją.
Konstytuanta łotewska ratyfikowała traktat 

roeyjsko-łotewski ogromną większością głosów.
Głód w Chinach.

Nadchodzą wiadomości z Szanghaju, iż w pół
nocnych prowincjach Chin, grozi 30 iniljonom lu
dności śmierć głodowa, gdyż z powodu posuchy, 
zebrano tylko 8 proc. zwykłych zbiorów. Donoszą 
o masowym truciu się całych rodzin z obawy przed 
śmiercią głodową.

Zastosowanie kinomatografu w szkołach.
Zbliża się czas, gdy nie będzie w Stanach 

Zjednoczonych ani jednej szkoły, któraby prowadza
ła swoje wykłady bez pomocy kinematografu".

Takie zdanie wyraził F. W. Reynolds, były 
pracownik Riura Edukacyjnego Stanów Zjednoczo
nych.

Raport jego wykazuje, że kinematograf byt 
obecnie stosowany w 2000 kolegjach i szkołach wyż
szych, oraz w 2,600 kościołach, czytelniach i klu
bach. Obrazki ruchome przyczyniają się do ożywie
nia wykładów z historji 1 nauk przyrodniczych. — 
Przy pomocy obrazków ruchomych młodzież ame
rykańska zapoznaje się z rozwojem handlu i prze
mysłu w tym kraju.

Zdetronizowani radzą.
„Tribude de Geneve" pdaje wiadomość, Iż 

w dmu 29 ub. m .odbyt się wT Lucernie zjazd mo
narchistów z różnych krajów. W zjeździe uczestni
czyła królowa wdowa hiszipańska. Eks minister hr. 
Berthold oraz szereg osobistości, należących do da
wnego dworu austrjackiego skłaniają cesarza Karo
la do podjęcia usiłowań w celu ponownego objęcia 
tronu austrjackiego. Brat eks cesarza Karola, b. 
arcyksiąże Maksymiiljan, zamieszkały stale w Ber
nie, odradza podejmowanie podobnie ryzykownych 
prób (E. E.)

miii 0 losji fcslsnttjoi.
Trzeba rozpowszechniać wiadomości, do

tyczące tego, eo się dzieje w Ilo3ji sowieebiei. 
Tylko dokładne bowiem poznanie stanu Rosji 
bolszewickiej rozproszy te złudzenia, które 
mogą jeszcze pokutować.

Zadanie pi żytem jest bardzo łatwe, bo 
wystarczy głosć tylko prawdę. Najlepszym 
jest ona środkiem propagandy. A tą musimy 
się w Polsce zająć; wiadomości mamy naogół 
skąpe, nie zawsze wiarogodns. Należałoby po
myśleć o wydawnictwach zakrojonych na szero 
szą skalę, któraby popularyzowały i rozpo- 
wszeenniały prawdę o Rosji sowieckiej. Jest 
to właśnie rzecz propajjandy.

W chwili dla Warszawy krytycznej, F®* 
botniczy Komitet Obrony Niepodległości 
dal kilka broszur („Szkice z Rosji sowieckiej t 
„Militaryzacja Pracy** etc.), które na zasadź 
dokumentów pokazują, czern jest raj ibulsa** 
wieki. ’

Ale nie dość tego. Wydawać naloty 
gle. Bez przerwy. Agitacja bowiem boiszewk' 
ka, posługując się ogroiunemi sumami, szertj 
propagandę na wielką skalę. Należy jej spr®* 
stać. Należy przede wszy stkiem infwmow<w* 
Tylko informować. To wystarczy. Za grań*’ 
cą istnieje już bogata literatura, dotycząca sto* 
sunków w Rosji sowieckiej. Z rzeczami naj' 
ważniejszemi, że źródłami należy się zapozna* 
Trzeba rozproszyć w Polsce tę ignorancję, jy  
ka dotychczas istnieje. Antybólszew-izm upaf 
ty na hałaśliwej demagogji, operującej w dó” 
adtku kłamstwem, rychło ostygnie. Poznani® 
prawdy i jej rozpowszechnienie jest najleó* 
szem lekarstwem na bolszewizm.

Niedawno wydano w Londynie opracoW*- 
nie „Ankiety**, dotyczącej Rosji Sowieckiej *)*

Źródłowy materjał. Powstał w ten sposób, 
że na konferencji Międzynarodowego Biur# 
Pracy w styczniu r. b. delegat Rządu Polaki®* 
go p. Sokal postawił wniosek, że byłoby pożą
dane, gdyby zbadano w krajach Europ/. 
Wschodniej, a zwłaszcza w Rosjii sowieckiej* 
stosunki przemysłowe i stan klasy pracującej* 
Z ramienia tedy Ligi Narodów (bo Międzyna* 
rodowe Biuro Pracy działa pod auspicjami Li' 
gi Narodów) wybrano misję w składzie 5 pra
codawców, 5 robotników i 2 delegatów rządo
wych. Pełne i systematyczne opracowani® 
małerjalu zdobytego, było przedsięwzięte *  
Paryżu i w Londynie. Dodatkowe badani* 
przeprowadzono w Szwajcarji, Szwecji, Wło
szech i Niemczech. W rezultacie tej pracy tt* 
skutecznionej między 10 lutego i 10 marca ze* 
bramy materjał opublikowano w postaci „An
kiety".

Kwestjionarjusz ankietowy podzielony był 
na następujące główne działy: państwowa 
kontrola ochrony pracowników: 1) prawoda
wstwo, dotyczące pracy, 2) Opieka społecznAj 
3) Wolność pracy, 4) Wolność Stowarzyszeń—< 
związki zawodowe. 5) Stosunki między pań* 
stwew i przemysłem. 6) Materjał, dotycząc/ 
sytuacji klasy pracującej. 7) Sprawa rolna. S), 
Materjał, dotyczący skutków rządu bolszewic
kiego. U) Skutki moralne.

Aczkolwiek opracowanie materjału jest 
objektywne, mimo to jest poniekąd jedno
stronne. (Za podstawę służyły mu La bay „Un® 
Legislation Communists" (1920, Parts) » 
.Russian code of Labor Laws** (1920, Lon
don).

Kwestjonarjusz oparty jest na aktach pra
wodawczych i różnych rozporządzeniach bol
szewickich. Dodane są także wyjaśnienia z® 
strony bolszewickiej lub inne informacje. Pod
kreślano, że często na ważne pytania kwestjo- 
narjnsza nie otrzymano odpowiedzi.

Oczywiście, że zbyt często rzeczywistość 
ustawie i dekretom nie odpowiadała. D ekret/ 
bolszewickie, to jest historja eksperymentów, 
które w życiu inaczej wyglądają, niż w zbio
rze ustaw. * ,

Śledzenie stosunków w Rosji 6owieclneJ 
po tej liuji, jaką sobie wybrała misja z ramie
nia M iędzynarodow ego Biura Pracy z dr. Pur
do naczele, jest niezmiernie pouczające.

Pomimo, że Kamieniew wzywał proleta
riat do stworzenia „frontu pracy", w celu wal- 
ki (przeciw woju:© i kiipiUilizuiowi, to w^tpU" 
we jest, czy angielscy robotnicy, którzy z taką 
trudnością zdobyli b-godzinny dzień pracy, a 
dobrą miną wyczytają na str. 14, że rząd ser 
wiecki przedłużył dzień roboczy do 10 g-dzin.

Wolność pracy przek szta łciła  snę w mili
taryzację pracy (str. 117—120). .

Strajki zakazane. „Bolszewickie autoryte
ty w yp ow iad ają  się przeciwko strajkom, jsiko 
aktom anty rewolucyjnym, zwłaszcza, gdy 
przemysł jest znaejoualizuwany** (str. 140). W 
Sowieckiej Rosji robotnicy m e mają praw® 
s tra jk u , bo wedle bolszewików strajk w spo
łeczeństwie sowietów jest nielogiczny.

Jeżeli chodzi o nacjonalizację, to jakkol
wiek bolszewicy podali cztery przyczyny (pięć 
lat wojny, wojna cywilna, stosowana przez En- 
tentę, demobilizacja przemysłu, blokada), któ
ro wpłynęły katastrofalnie, to jednak laktam 
jest, że sama nacjonalizacja bolszewickiemł 
metodami wykonana, była dla życia gospodar
czego Rosji największą katastrofą. Liczby, do
tyczące spadku produkcji w Rosji, czerpane * 
rosyjskich bolsnewickich źródeł, są zastrasza
jące.” Przemysł włókienniczy zrujnowany. „Bol
szewicka nacjonalizacja tej gałęzi przemysłu 
oddała ją w zupełną zależność obcego kapita
łu, przeważnie amerykańskiego" (str. 192). 
Przemysł metalurgiczuy zniszczony. Liczba za
trudnionych robotników dos ęga najwyżej 5 
do 7% (str. 193). Zakłady znacjonajizowane 
produkowały w 1919 roku tylko 43% w sto
sunku do roku poprzedniego, zakłady niezma* 
cjonalizowone w. tyonżo czasie produkował/

*

*) Systematic questionnaire and bibliography 
on labour conditions in Soviet Russia. (Internatio
nal Labour office. Prepared for the mission of en
quiry for Russia). London, p. X V III+258+C X LJV j

(Ankieta i bibliografja, dotycząca 6tosuinków! 
pracy w Rosji sowieckiej. Międzynarodowe Biuro 
Pracy. Opracowane przez misję delegowaną do 
zbadania Rosji),

i



N r. 252.

62% (str. 193). W małych przedsiębiorstwach
ta różnica jest jeszcze jaskrawsza.

To samo zjawi&ko zauważa się l w innych 
gałęziach przemysłu. I, rzecz szczególna, pod
czas, gdy np. wydajność pracy górnika pol
ski ega stale wzrasta, co zostało stwierdzone w 
Sejmie przez przedstawiciela przemysłowców 
p. Wierzbickiego, to wydajność pracy robotni
ków rosyjskich gwałtownie spada. „Ankieta** 
angielska podaje aa „Sie wiem oj Komuaoj“ 
(Nr. 260 z dn. 23 marca) cieeiwyklo charakte
rystyczne cytry.

1. Przed rewolucją, w 1916 r., produkcja 
robotnika, dcjąca się wyrazić w pracy' loko
motywy, równała się 0,002. A zaś w 1918 r. 
była ona równa tylko 0,0004, tanemj słowy, 
produkcja robotnicza *m«tejwy!a się plędó 
krotce.

2 - Wydatkowanie energji eleirtuycznej je- 
'Snej lokomotywy, wyrażone w kńliowat--godzi
nach, przedstawia się nastętrujaco: w 1916 r. 
--62.000. a zaś w 1918 r. — 188.714. A więc 
■większenie lej energji (czyli jej zmarnowa
ni©) o 300%.

8 . Ilość pracy opłacanej dla Jednej lotao- 
moływy * 15.600 jednostek w r. 1916 wxaxxsla 
ido 68,920 jednostek w r. 1916, A więc praca 
opłacona wzrosła o 400%.

4. Ale wreszcie cena pracy jednej loko
motywy wynosiła w 1916 — uh. 100 0Ó0, w 
1918 r. zaś wzrosła ona. do 1,400.000 rb.

Cena pracy jednej lokomotywy wzrosła 
«4ęc o 1400%, •

W rezultacie więc iycfe gospodarcze kra
ju zrujnowano, nacjonalizacja przemysłu dała 
według obliczeń prof. Isajewa (Ekonomii z  3 
Augusta 1019 r.) 5,600 miljonów rb. deficytu 
w pierwszym półroczu 1919 r„ co etanowi 
44,5% budżetu (11 bilionów ib.), koleje zaś 
dały 4 biljoay rb. deficytu na 5 bil jonów w 
budżecie. ! w V !
 Wytwórczość 5—6-Trmfeie spadła, a koszt
j«j wzrósł niepomiernie.

Niezbyt zachęcające perspektywy do eks
perymentów, przeprowadzanych metodą bol
szewicką.

Gdy się % temi badaniami komisji zapo- 
BDa:ą angielscy robotnicy, pwże nie będą tak 
pochopnie, a łatwowiernie ulegali hypnósie 
raju bolszewickiego 1 ni© pójdą na lep „Daily 
Heralda", wcale nie bezinteresownego obroń
cy rządu oofwi&ckiego.

n .  W«!erł.
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I i
Zarząd Z w. Metal., Leszno 53, wzywa delega

tów i męaów zs ulania wszystkich fabryk i war
sztatów metalowych ca dzień 16 b. m , t  j  «  
ezwertek, goćz, 7 w.

Obecność wszystkidi cbowi.pkowa, gdyż na 
porządku dzieanyw sprawa umowy z fabrykan
tami

Sekcja Gieerów Żelaznych przy Z W. Metal. Le
szno 53, wzywa Wszystkich kcrniarzy w celu przej- 
rżenia płao zarobkowych sa dzień 17 b. m , i  j. w 
piątek, goda. 7 w.

Zarząd Związku Zawodowego Slalaray prosi
wszysikich członków o przybycie do lokalu Związ
ku, Zielna 5, w dniu 18 września r. b., 1 i. w so
botę w cetn wspólnego omówienia niektórych waż
nych kwostji

W Związku Za w. Ochreniarok prry ul. Mar
szałkowskiej 53a w dniu 16 września (we czwar
tek) o godz. 5 po poł. odbędzie się zebranie Sekcji 
Połączonych. V- i

Z i f t t k  H a M t i .  S tow an . S j S I f t I t lH j f t
u!. lftoJsJsa 4 4  -  i c \  77 -50 , 77-53 I 82-87 . 

Adres teiegr- „W nrszawa-Spćldsieic*"

K aw y o r g a n  Z . R. S . S .,

„ S . t f i A T  P S a C Y "
wychodzi co tydzień, 

zawiera artykuły, poświęcone kooperacji klaso
wej — i sprawom ruchu robotniczego wogol*.

k to  c h c ą  z a p re n u m e ro w a ć  .Św iat 
Pracy*, n ie c h a j  p r z j ś - o  s w ó j a ń r o s  dokład
ny. a  wraz z  pierwszym numerem otrzym a czelt 
P.K.O, który mu posłuży do wniesienia przed
płaty w urzędzie pocztowym.

Przedpłata kwartalnie 25 mk.
i i j a -

Z f c i e  g o s p o d a r c z e .

i t  1  f z h v n  a r .
'Wczoraj odbył się wiec robotników w fa 

bryce „Wulkan", Relerat o sytyacjp politioł- 
hęj wygłosił to w. Szezypłoński, pocz-em zgio- 
eU następującą rewolucję, którą jednokonnie
przyjęto:

„Robotnicy fabryki „Wulkan**, po wygłu- 
cbaniu referatu w sprawie sytąicjt politycz
nej, stwierdzają, że zadaniem obecnego rządu 
koalicyjnego wumo być zawarcie demokra
tycznego 1 sprawiedliwego pokoju, umożliwia
jącego Polsce przyjazne współżycie ze w.^tyst- 
kiemi susiadujtjcemi obradami. W  epfetHe 
stosunków wewnętrznych, zebrani <k>mageją 
się od rządu zaprzestania represji, Wynierao- 
bycb przeciwko ruchowi i-działaczom robotni
czym—nepresji, które nie dosięgają zamachow
ców z pod znaku narodowej deaipkracjL

Istniejącą ,po dziś dzień Straż Obywatel
k a  wyraźnie już odgrywa rolę bojówki en
deckiej, czego dowodem są ostatnie wypadki 
* Głodkowskiin i  Ju rny  ko w&kim, oraz na 
Wiecu w Towarzystwie Hygienicaaem w nio- 
azielę dn. 12 września 1920 r. Jest rzeczy oiff- 
oopuszczaluą, aby organizacje bojowe śndoc- 
J v  f ^ rzyłll'ywa^  płaszczykiem państwa 
sie J a k S K  Woł>oc **8° ob ran i domagają 
w L is k S  1 JW  TOzwią2{mla Str*iy Dby-
J ^ u S r J S S S ^  Z *  jako
£?□ DO d o k o S 1 zawarcia po- 
w  650 za<iattłe  winien usta-
m» .^olniczo-w łolciańskif

- r *  -  -
Niech żyje pokójl , . ,  -
Niech żyje rząd robotniczo-włolciańaltłl
Niech żyje pocjalumt

RynsŁ pieniężny. Notowania giełdy warszaw
skiej z dn. 14 września: Dolary S t ZJedn, 239, doi. 
kanadyjski© 176. Franki francuski© 17, franki bel
gijski© 17,25, franki szwajcarski© 88.50, funty 
sterling! 800, marki niemieckie 470, korony au
striacki© 94, korony szwedzki© 44, korony duńskie 
81,50, korony norweski© 32.25, lejo rumuńskie 5, 
Hry włoski© 10,25, floreny holenderskie 74,50.

(E. E.) Sfsc gospodarny Francji. Francuski 
Minister Skarbu wygłosił na. przyjęciu u rządzom em 
dla amerykańskich „rycerzy Kolumba" mowę o 
Stani© finansowym Francji. .JM roiku masz dług 
w banku francuskim ml© wzrósł aim o jednego fran
ka. Wstrzymaliśmy Inflację, a następni© zabraliśmy 
tię do wyzyąkaoia podatków' istniejących. Wystar
czyło powiedzieć Francuzom, jaką jest sytuacja 
kraju i to, co powinni uczynić, ażeby to uczynili. 
Dopomogli nam wszyscy; wyraziło się to w suml© 
dwóch mil jardów franków, o którą przewyższył do
chód a dawanych podatków dochody poprzednie. 
Nowe podatki zostaty uchv/alom© prawi© jednooiySł- 
aie przez obydwie Iżby. W ciągu 2 miesięcy wnio
są on© do kasy państw* przeszło 8 miliardów. Bu
dżet nasz wynosi 22 miljardy; jest oa zupełnie wy- 
balansowany J pokryty podatkami. Obywatel fran
cuski ptaefł przed wojną 108 franków podatku ró
wni© co głowę, dzisiaj *~ po wojnie, pracując na 
ziemi Zibwastowanej, czy zrujnowanych kopal- 
uiooh. płaci 429 fraoków rocaiii©, ni© Ucząc danin 
departamentalnych I gminnych. Zwiększyliśmy na
szą silę podatkową, a zmniejszyliśmy nasze wydat- 
td. Zrobttiśmy avysitok goarrwdorczy. którego bę
dę żądał w dakzyvn ciągu od wszystkich naszych 
współoby w&telL

Angicłsko-cstońskl traktat handlowy. Gnegdaj 
aiiwarty został między Estonją a Anglją traktat 
handlowy. Jest to pierwszy traktat handlowy, ja
ki zawarta Efltonja.

Kongres pocztowy. W październiku roąpecz- 
nf© się v  kład rycie .wszechświatowy kougret pocz
towy.

(d) Kryzys w amerykańskim przemyśle wlń- 
kicimicaym. Główne zakłady iabryczoa kompaaji 
Aroćlrlmi Wbolftn Co„ w Andover, Mano., któro 
praes parę ostatnich miesięcy były w ruchu tytko

b) Poborowych, roczników 1859, 1888, 1887,
1886, 1885 ©raz 1902 (urodzonych po dniu 90 czerw
ca), w myśl rozkazu mmisterjum spraw wojsko
wych, Lfcsba 47194, 6882/20—L

Poborowych I żołnierzy wyliewmydi katogorfl, 
ni© wyłączając b. podoficerów, nalały beesmtoeazi© 
po praeglądzd© bezterasiiuowo urlopować,

e) Pióra tego urlopować na c m  robót pot 
uyeh poborowych i żołnierzy, którzy stanowią je 
dyną gdłę męską w gospoderstwi© rolnem, oraz je
dynaków teru, gdzie lani z rodzefei,wa pcgiagli m  
wojai©. j

d) powołanie poborowych roczników 1901, 
1900, 1899, 1888, 1897 1 1896, którzy korzystali s 
odroczenia w myśl artykułu 61 1 art. 62 Tymexaae- 
wój Ustawy, a  którzy obecnie zostali powołani do 
służby wojskowej, w myśl rozkazu miuAaierjura 
?praw wojskowych, Liczba 42897/5841/20/1 i Lim
ba 46086/6452/20/1, należy aanazie wstrzymać,

Tych zaś jednak z powyższych roczników ad. 
d) niniejszego rozkazu, którzy zostali już powołani 
i wcieleni, należy pozostawić w szeregach.

Równocześnie zaznacza edę, ż© powyższy 
punkt d) ustęp pćerwnty, ni© dotyczy poborowych 
roczników 1893, 1894, 1895 i urodzonych przed dn. 
1-go Jdpra z roku 1902, którzy nadal ni© kanystują 
z ulg, przygnanych jedynym żywicielom (rożka* 
42897/5841/20-1 i 46086/6452-20-1), wyjąwsey 
wypadki, piraowddaian© w punkcie c).

(*) Bodowulctw© erpitaln©. RosporzęKo Jol ro
boty budo w tan© w szpitalach, zatwierdzone na ■©- 
zon r. lfiiO—21. W szpitalu żydowskim będzd© nad
budowano nowe piętro ord pawilkmem ehirurgicB- 
uym, co macani© powiększy liczbę miejsc w ty® 
szpitalu. W azipitału Piraeinienienia Bańskiego o* 
Pradze, będzie również nadbudowane jedno piętro 
nad całym gmachem aztpit&lnym. Ob* zakłady wiej
skie położniczo będą lozaiorame. W tym oda w 
zakładzie położniczym prey uh Karowej rozpoczęto
budowę nowego pawilonu, obliczonego ronajmiuej
ca 100 nowych nuiejeo. W zali’adzi© położniczym 
iw. Zofji, przy uL Leszno będad© nadbudowane J©> 
dno piętra, dzięki wemu nakładowi przybędzie 
miejsc na 50 łóżek.

praes trzy dni w fygoluiu, zostały zamknięte kom- 
plełnfe4ńa t ó ś  nfeograakaocy z  powodu braku.za
mówień. v  ■ ,
— Rząd Stanów Zjednoczonych posiada około 
60,000,000 funtów surowej wełny, którą zamierza 
©praodać przed upływem roku bielącego. Po wyż-j

(a) Sapitai prowizoryczny. Pratrte cały szpilą]
Dzieciątka Jezus oddamy został na potrzeby władz 
wojsko w yjadła rannych żotoierzy, przybywających 
z frontu bojwego. Dla cywilnej ludności wydala* 
sepdżałaictwa miądził prowizoryczny szpital w 
gwacitp uiotyiutu ^uchoniemych i odemmialych na 
900 totek. Chorzy cywtni powdmti cwzmraó się do 
togo szpitek, oi® naś do szpitala Dzieciątka Jeem

(m) Szpital® dla aresziemtów, Koauendarot p o  
łl©  ̂ podaje do wiadomości, że zgodmd© a decyzją,
zapadłą ma obradach w Sekcji Więsimalotwa Mini- 
irtefjma SprawiedhwciCi w dn. 29 listopada z. a, 
dla chorych aroazt autów zostały wyznaczóde nastę
pując© capital©: dla chorych oba płci chirurgie* 
nych l tych z  chorobami wewlnętraneinl ni© zekaż-

szy zrpas wetoy zestal' mkttpiomy dla żcWerzy j ae’inl ^c!ÓI'zy bozwarutkowo muszą być umiesseae- 
przed zakończeniem wojny europejskiej. Ceny, po ^  w m.nitalu — Szpilą] ów. Rocha; dla efcorych
fafcieh rząd wystawi wełnę na sprzedaż, będą przy
stępne. Rząd czeka na oferty a© strony przemy
słowców amerykańskich.

S i r ©  J e l E s i d f c i c h o r .  s k ó r n a  J 
w o n e c . Roentgen. 
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l
Konferencja miedsydiiclnic3*’* Kobiet 0db©- 

f zl* Się dziś, da. 15 b. m. O 6 wtocz, w
Al! Jerozolimskie 56. Sprawy b. ważne. 

Dzjefmea Praska. Dzi», dnia" 15 b. m., o g^dz. 
* '71002, w ly.j-ajj, wfeauym, Kępua 15, odbędzie się 

t&branio dzielnicy Praskiej.
7 Dzielnica Ochota. Dziś, dnid 13 b. m., o gods, 

^iecz. punktualnie odbędzie się ogólne zebranie 
Ochota w lokalu własnym, Grójecka 45,

*• 33.

0 Komliet Kolejowy. W czwartek, dnia 16 ł>, m.
6 wlecz, w lokalu OKft. odbędzie się po- 

^ 'Qzani© egzekutywy Komitetu Kolejowego. &>«- 
ł o- waźue. ' • ' • 1 . .

b.

ważne.
Dzielnica Mokotowska. W czwarWc. dnia 16

jo,5®’ 0 Fodz. 6 Wiera, w lokału własnym, Bagatela 
%' U’ odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielnico 

c®>- Sprawy b. wain©.

Urlopowani© poborowych. Wydział prasowy 
Mmsierjum lipraw Wojskowych pwlaj© pąstępuja- 
cy rożiiitz dc dowództw okręg, generalnych od tm- 
aistrą wojpy, gen. por. Soenkowskiego:

Sytuacja na froncie i  *bliiająca aię pora zl 
mowa, zeŁwoLają czasowo na większe uzwględnio- 
ni© potrzeb kraju, co ekteuie mnie do wydania nar 
stępującego taiządaemia: .■

. Należy niezwłocznie boafermlnowo i bez pra-
4b potóów  urlopować;

a) poborowych roczników 1890, 1891 1 1892.
Powołanych do gzeregów n« poostawl© rozkazów
mimeterjum spraw woj»ko'..’ych, sekcji poborowe,

L- 89986/5423/1 * <t»4* 24 lipca, o r a
. ' a . •i7//Y85 /I  z dnia 8 sierpnia r, b., zarówno

f  iak 1 tó6r2y zataił Jnź wcieleni do oddziałów zapasowych.
poboT<>wyeh wyżej wymienionych 

roc?ffl.:ców. pozostają w sra^agach tylko ci, któray
• • ' I wa® *ł>' którzy jako ochotnicyjuż uprzednio (t j, praet poborew)
m ą m j t o w m .  Itozaten, mogą porastać w s®o-
regach c. którzy r^oszą ehi-ć poocwtenia nadal w 
wojaku w charakterze ochotników.

dar powrotny f płoodcę — Szpital pray id, Pokor
nej; dla chorych wenerycznych — Szpital Iw. Ł *  
zaraa 1 dla chorych cbłąkaajch — Szpital *w. Jan# 
Bodego. , V; ,

W zwSą?ilcu z p w y teem , kwmeodanf pollcjS 
polecił, aby wymieni©©! chorzy UBaieszczani bytl 
jedynie w szpilf.lwk, spleen powyższym ćfcjętydi

Nnnrayciel© dl* wojska. Nauczycielski Komi
tet Obrony Nntódowej pr/y Związku Polskiego 
Nauczycielstwa Szkól Powezedinych (Marszałkow
ska 123) zawiadamia, ź© zobran© przez pracowni
ków kolejki Grójeckiej 2S40 marek lużytkowtuo 
na zakup papierosów, któro aoaiały wysłana żohńo- 
ra>m na front. *

Paczka z darami dla żołnierzy, preygwfowBine 
prze® dzieci szkół powszechnych, będą przyjmowa
ne w lokata Zwiąrjfca Polskiego Nauczyiielrtwa 
Sakót Itowswclinych (Łlar^zalikawiaka 1261 ©odzlcJŁt 
ni© ód godzt. 5 do 7.

Ze Zw. Nanoz. Szkół Powszechnych. Drła 
b. m. o godz. 3 po południu, w lokalu Związani,
(Marszałkowska 123), odbędzie się nadzwyczajo*
Wata© Zgromadzeni© członków Związku Odda, m,
s t  Warszawy.' .

W sprawie zgfaemnfa brotn!. Dowództwo Okręt 
gu Generalnego Warszawskiego anod „Obwies&t 
czeuio", dotycząc© zgtaazania przedmiotów uzyllni 
wojskowego, jak broń, amunicja ftp., ©ryJen© if  
potowi© lipca 1920 r. Obowiązują natoukast taraą* 
dserJa, wydn© przea Wojskowego Gubernatora m. 
st. Warszawy i przyległych powiatów, ogtoszoo® 
rozporaądzMitom z dtr. 10 tip©* T920 roku w spra
wi© przekroczenia Dekretu z dnia 28 atyacnia 191S 
r. Dz. Praw Nr. 9 pcz. 123. (O nabywaniu 1 posia
daniu broni-1 eaunmicji).
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k Zmiany w gubernatorstwie. Z powódu wy-
te d u  w sprawach' służbowych, gen. Latinik prze' 
karał agendy Gubernatorstwa 'Wojskowego War
szawy szefowi sztabu, putk. sżt.gen. Bobicztemu.

Praca jeńców. Wobec nadmiaru ipracy w in- 
etył-ucgach wojskowych i  rządowych, do której w 
pierwszej fcmji, ae względów ekonomicznych w y- 
rwykorzystuje się jeńców wojennych, zmuszony jest 
M. 8. Wojsk, wstrzymać dalsze dostarczanie jeńców 
osobom i  przedsiębiorą! w m  prywatnym.

Konkurs poetycki. Wbbeo niewielkiej ilości 
nadesłanych dotąd cenniejszych utworów na ogło
szony przez redakcję mówionego miesięcznika lite
rackiego „Światowid", konkurs poetycki, termin 
t«go konkursu zostaje odroczony' na dzień 15go 
grudnia 1920 r. Warunki konkursu zostają bez 
zmiany, to znaczy: w charakterze sędziów wezmą 
udział osoby powszechnie, cenione w śwdecie lite- 
racldan i  autorzy najlepszych poetyckich utworów, 
otrzymają obok tytułu „Laureta światowida', na
grodę pieniężną.

Rękopisy należy nadsyłać pod adresem re
dakcji „śwwiatewida" (Radosław Krajewski, ul 
Bielańska 3 w Warszawie). ,y-„.

Ostrzeżenie. Od pewnego czasu jakaś kobieta 
podająca się za siostrę pielęgniarkę, pracującą ja
koby u dr. Kwiecińskiego w Białymstoku, chodro 
po prywatnych mieszkaniach w Warszawie, udzie
lając fałszywych wiadomości o członkach rodzin, 
znajdujących się w wojsku. Przy tej sposobności 
wyłudza -•wynagrodzenie, prósząc o posiłek lulb no- 
Ńeg. W większości wypadków okrada ona odwie
dzane mieszkania. Kobieta ta skierowuje łatwo
wiernych kidzi do Szpitala Ujazdowskiego, gdzie 
rzekomo w przejeździć ma przebywać w godzinach 
rannych dr. Kwieciński i u którego można odebrać, 
według jej relacji, listy i pieniądze od członków 
rodzin będących w wojsku.

Kary śmierci. Wydział Prasowy M. S. Wojsk, 
komunikuje:

Wedle ustnego sprawozdania szefa lotnego 
sądu polowego okręgu genera lnego warszawskiego, 
zasądzono za zbrodnię zdrady na karę śmierci i roz
strzelano: .

1) Szumią Steinberga w Kałuszynie, który 
po- wkroczeniu wojsk bolszewickich zgłosił eię do
browolnie w głównym komitecie rewolucyjnym do 
usług Wojsk nieprzyjacielskich w charak lorze in- 
et rulet ora' broni. Odbywa! z głównymi działaczami 
komitetu rewolucyjnego tajne narady, uczęszczał na 
zgromadzeniu bolszewickie, wogóle cieszył się u 
bolszewików znacznemi wptywT&mi i interweniował 
zawsze skutecznie u nich na rzecz wielu żydów. 
Usiłował on abiedz z cofającemi się wojskami nie
przyjacielski em i, jednak ludność miejscowa prze
szkodziła mu w ucieczce, potem sama go areszto
wała.

2) Szlomę Pdpoleskiego, który wstąpił w Ka
łuszynie po wlcroczehiu wojsk botezewiekjcli naj
pierw do czerwonej milicji, następnie do głównego 
komitetu rewolucyjnego.. Brai udział w obradach 
tego komitetu, przemawiał na wiecach botezewn- 
kich do ludności i peinil iunkcje komisarra apro- 
wńzac'jmego. Bbiegl wraz z wojskami bolezewic- 
kieini; areszlow-ano go w Drohiczynie nad Bugiem.

3) Szulą Giyziaka, który pęteit fun.reje inili- 
cjahta bolszewickiego i pomagał władzom t^kze- 
wickim w rek wirowani u podwód, areszło wal oby
wateli, którzy me chcieli spetoiiać^rarradzeń nie- 
prayiącięlskiotb b*b którzy wyrażali * Mro-
wolenie z powodu tych te zarządzeń- dwegl z Mro
zów, aresztowano go jednak w Kałuszynie.

. (m) Wypadki z brwią. W demu nr. 16 ipirzy 
ul Miedzianej, na schodach, postrzelił sig a rewol
weru w dłoń lteletni Juljau U hyl^ titm zeza^ ro - 
l-ałv. —  Brzy ul. Brackiej nr. 20, Antom OsmaaĄi, 
oglądając rewolwer, przez nieostwzuosc spewouo- 
Wal wy strzał i zpajpuł Mę w rękę.

(mi Przejechana przez pociąg. Na S-iym po&l. 
et G’ów-ria-tówarowh, na plancie kolejowym z®*; 
kziemo zwłoki 18-lelniej kobiety, prz^ecbOTe] 
orze? noeiM. W ub.aiuu jej zuateaiauo kw.it Polek. 
Czerwonego Krzywi na imię Heleny Mmewskiej, 
ram. przy ul. R aźn e j nr. 50 m. 6,

(m) Skok z 3 piętra. Przy ul Dzielnej nr. 21, 
wyskoczył z okna 3-go piętra na bruk Piotr Ruciń- 
sld i poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki przewie
ziono do prosektorium.

(m) Zastrzelenie bandvtow. W tych dniach u- 
rzad śledczy stwierdził, że organizator różnych 
v bpódmi Btanwtaw Cwmutowski, przezwiskiem 
-Tuudas ,  wetąml do t. zw. autokohimny z zamia
rem dalszego kontynuowania swego Zbrodniczego 
rzemiosła pod osłoną munduru. O fakcie tym zawia
domiono władzo wojskowe, które też menwlocsnuę 
zarządziłv aresztowanie zbrodniarza. Gdy konwój 
prowadził Ciemniewsldeco do Cytadeli, ten ude
rzył obu prowadzących go żandarmów- tak minie, 
że obaj padli na ziemię, a ram rzucił się do uciera- 
Jd. żabciami ie,d'n*k  wym»eiwć * karabi
nów do uciekającego, który przeszyty kulami, padł 
na ziemię i przed przybyciem lekarza pogotowia 
życie zakończył. Władze policyjne warszawskie za
trzymały Stanisława- KomoTowdciego, ipoezukiwaj 
nego nrzez sędziego śledczego 
w sprawie kradzieży oraz napadów bandyckich. 
Komorowski, wwslany z urzędu śledczego w dn. 5- 
li ni do Węgrowa, w drodze między stacjami 
Broszki i Siedlce, m yli! czujność konw^ujący* 
go posterunkowych i wyskoczył z posągu w biegu. 
Posterunkowi przez okno wagonu dali ra uciekają
cy, m ki,tka strzałów. Ugodzony kulą w głowę Komo
ro weka pądl trupem na miejscu.

Świeżo Sąd Okręgowy sądzi! sprawę Szlamy 
Wyszyńskiego i Michała Taraazewskiege, z ktorycń 
pierw sey oskarżony był o to, że, będąc lokatorem 
domu przy ul. franciszkańskiej 28, ran no wał 6,ę 
tam poiajemnie pędseaietn spirytusu, a urugi — o 
to że jako stróż domu, nie zawiadomił odnośnej 
władzy o dokładnie wiadomo] mu powyższej zbuo-

Traeci oskarżony — Lsjior WjszyfeKi, 
który wytnaj-mował odnośna miesfckauL© na pę<ize-i 
nie spirytusu, zdążył był w raasde prowadzenia arę 
pierwiastkowego śledztwa, zbiedz i  oo do mego do
chodzenie pozostało w zawieszeniu.

Wyszyński ttamaraył się nieznajomością Od
nośnych przepisów praw pych, Taraszewski zaś w 
sposób mader charakterystyczny dowodził, iz, acz
kolwiek wiedział o rozpoczętej „robocie", ale w odął 
czekać, eż cała fabrykacja będaie _w pełnym ruchu 
i wtedy dopiero zamierzał ^nakryć *. ztocejńców.

Sąd Okręgowy (sędzia przuw. Kwńl.kow--łu). 
skazał Wyszyńskiego na 5000 mk. i zamknięć.e w 
więaeniiu na 2 i pó! roku, Taraezowskiego ras na 2 
cniiesiąco więzienia. .

Dodajmy, że według iprocedury, objętej naj
nowszym dekretem o lichw ie, .wojennej, w sprawach 
fcorz.elnictwa, Sąd. Okręgowy jest óatatecnui. uis.am 

.• „„.M-iri icwrr, nodleirafi iaszcze zaskarżeniu, wcia i wyrcki jego podlegają jeszcze zaskarżeniu, 
drodze kasacji, do Sądu Najw-yteaego (w icweaiji u- 
chybień natUTy .prawnej).. .

Kary pieniężne, objęte tym dekretom, sięgacą 
do 10U.0U0 .marek, a kara osobista,, oprócz konfmfca-

bez prawa łagodzenia tej hwy (tó-
Może nareszcie nowy, znacznie obost.to. y.

d e k re t, wpłynie na ukrócenie zła, mającego-na C«u
okradanie skarbu.

Teatr i Muzyka.

Z s ą d ó w .
Okradanie Skarbu.

Mimo dekretu, dotyczącego potajemnego go
rzelnie twa i przewidującego najsurowsze kairyt pie• 
nięóne i  osobiste, sprawy tego rodzaju wytoczone z 
mocy dawnego jeszcze dekretu, wciąż jeszcze na
pełniają wokandy sądowe.

Sala Rourywek żołnierza i ochotnika, Juan* 
ur 3, Kino .^olanja". D®iś d codziennie pro
gram składany. Poozątak o 7 wieeoór. W ejście 
dla wto jsiktwych 1 mauka.

Z Opery. Dziś grona będtrie po ro* pwrwuzy w 
sezonie bieżącym piękna opero Masseneta ^Wer-
thef". " ' y  . .. . __,

Teatr R<WBM»itośtó daj® dziś ł jutro dowcipną
komedję Chambensa „Weteran" s  p. Frenkiem i p.
Pictorówmą.

W próbach dww uader imteresui«« otwarr 
scemiczte, które stanowió będą najtoliżaną premj«rą:
. Biuro pocztowe" Rabimdramth TegSry, aras wT**’ 
gedia Florencka" Oskara WiMe‘a. t

Teatr Polski. Driś i  Jutro pełna humoru ko- 
oiedja Ruszkowskiego „Wesele Fooafa",

Teatr Reduta. Dziś JPonad todeg".
We czwartek „Papierowy toochanelk",
Teatr Mały. Dmś, Jutro i  pojutrze tray OBteaśe 

praedstawienaa amerylrańakiei InoimedJl *Ktat»-

JilMB Teatr PrasU daje daS t fuJM> oaftataie dwa 
praedslaiwtooia termed ji itaociitfciei nD«b«‘‘B

•r*&$

M a tu r z y s ta
rutynowany nauczyciel

k la s  8-iu, 
W tadom ośó:
pp. ..-ł

u d z 'e ló  k o in y  i  h łs to r ji  w  zak re s ie  
p rzedm iotów  —  w  zak re s ie  k la s  5-iu.

sk a  1315 m iędzy 2 —  4

Pan-

„Tydzień Pol«ki“
wyszedł Nr. 22.

Treść: A lek san d er  Ledn^okii Litwa. Dym itr M ęreż*
k o w a a ii O na  razy dwa eatery. S o tio ii Ironja lży c ie . J e r z y  
ttu rn a to w ą .iiii Galicja Wschodnia. E rn e * t  Ł um enskn  Poczu
cie zbiórówości. L eon  K ozłow sk i: 0  zbrodni trwającej i o po 
koju na Wschodzie. F. K. Niezależni socjaliści meiuieccj m hol- 
szewizruie Z prasy francuskiej. Kfiktor B r u m .r , otw arcie se 
zonu teatralnego. L piśmiennictwa.

Adres redakcji: O rd y n a c k a  5, t e ł .  28C»I7.

larząl II HI. M i  i i t i  I.
Leszno 84, tei. 72-31.

Podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opiekunów, że egza
miny wstępne i poprawkoWe odbędą s>e, 17, 18 Wrzesnia; 2t 
W rześnia nabożeństwo ’(’uczniowie winni się stawio o rodz.9 ra 
no w szkole); 22 W rześnia o godz. 9 rano—początek lencjt.

Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od 9 do 2 pp 
Dawni uczniowie winni przed 19 \YrzQS^ ia' t,iiJOhowić zapisy, 
w przeciwnym razio miejsca ich będą zajęte przez howych kan
dydatów.

D y r e k e J *
Pocztowej Kasy Oszczędności

zawiadamia, że czynności będą wznowiono d. X6-go blet. mlas.

U c z e ń .  k l .  6 - e f
poszukuję korepetycji włącznie do klar 
sy 5-ej. Wiadomość: Warecka 7— 7, 

od godz* 10— 12 i od 2 — 4 .

Rytmika Daleroz©‘a
pod kierunkism 6931

F ran ciszk i K utnerów ny
Zaoisv- Mokotowska 73 m. 9 od J - 5  g. Lekoj* w sali gim uazjum  
W ̂ go” Lorentza Bracka 18. Początek roku s z k o l n e g o  1 października.

.Głos Kobiet
wyszidł Ur- 12

do nabycia w Administracji „Robotnika

99
99

W arecka 7 od 9 do 5 
Cena Np . 5 Mk.

v;a

Kawą

najtańsze „Źródło folskie".
M a r o a i a ł k o w s t a  » S ,

te le fo n  231-66 « 2 4 4 -8 6 .
C zynne on 8 ra n o  do  6 PP- (bez Pr z e r wyj.

:'i . POLECA i 
i m ieszanki. H erbatą. Makao. Cykorją.

Dw Jan Ałapin
b. star. ordyrt. *zp. S-go Łaąana. 

weneryczne i skórne Kr6-Cbór, 
le w sk a  Ht, ta i 4 3 -4 4 . 0860

Gabinet ImrsMiiisDmi
ul ilti. Mna inasiiita

w  B ie n iu  .
róg ul. W arszawskiej i bocfta'  

ozewskiej czynny.______

POŃCZOCHY PO «*•«• ja 
u ™'' . po m k. 26

d a m sk ie

u . | . , j >  pitjó mórg ziemia tri0- 
K6101I2 sciańsk* sprzed am, ko
lejka Wilanowska. Krucza 2wml9.

iL H. 18 Mlii t S Ó f
i wąskie, dziecinne duże w  mk. 
1'łomackŁ 2 m. 17, u l .  392-49.

' d i H B
aoczeni portreciśoi1

doskonały portret 
s fotografii ,,'ójei- 

* Złota 16.

m ą s k ie

685?

Ko

rzen ie . O cet. E s s e n c ją  o c to w ą - P ow id ła- Mar
m oladą. Miód. O woce s u s z o n e . Sardynki. S ia 
d z ie . O leje ja d a ln e . Olej m in e r a ln y . C ze k o la d ą .  
Cukry. Irysy  • inne k o lo n ja tn e . Mydło do p ra 
n ia  J*  I -  32.— i w s z y s tk ie  d od atk i do p ran ia . 
Pastą do ob u w ia . S z u w a k s . Ś w ie c e . Z a p a łk i.  
S m arow id ło  d o  w o zó w  w  b eo zk a cn  od 3 p u d ó w .

C eny h u r to w e .
W ysy”ka k o le ją . A s e k u r a c ja  tr a n s p o r tó w .

2d
po niw. 48  
po ink. 12 
po mk. 14 
po m k, 26

rsZIEC IĘ C E D U ZE
po m k. 18 

H urtow nikom  r a b a t
Wielki wybór różnych gatun
ków i kołorow wyprzedają, 
rło m a o k ie  £ m.17, te l .  3U2-49
jróg Bielańakiej) od 11 do 6-ej.

Janiiir *użyly *sz®lkl#«0 ro-i OUiSt dzajn kupują i płacą nąj-
wyzsze ceny. Grzybowska 
sklep frontowy, telefon 153-19.

gazety, tygodniki, książ- 
upici ki, makulaturą, kopjaiy 

kupują 'i płacą tiujwiącej. hiar- 
szzikuwska U l, sklep w pod
wórzu, teł. 15B-19. bî d9

! Diitiiutnin uKUBnt. I
1) liSlltl brne, pierścionki, 
kolczyki, zegarki. Geny bardzo 
niskie. Przyjm uje reperacje ta
nio, dobrze. Zegarmistrz Ui“ - 
inacher, Smocza 21.

'in inbflUi Dzienniki klasowe 
lila ułboiH i uózniows|{ie, ma- 
tryknły, rożne szem aty szkolno. 
KsiąCainia W ajnera, Dielaoska 
5, lisze piątro, iront, tel. 239-18.

eituczne stare naw et po-/Cfłtf
urz«.. D entysta Tećnaik LiudiL

łam ane kupują,, idącą uo-
 __  iysta TedUh
Cki, Żabia 7—15.

fn rk le sa  kolczyk koral w zło- 
LUbSlIlu tej oprawie, w tram 
waju rHr. 18 jadąc na P ragą lub 
ua ulicach w stroną ijuuowej 
i Wileńskiej, łaskawy ziiatazca 
zechce odnieść za nagrodą na 
ul. W ileńską Nr. t  księgarnia 
p. Rzymskiej._____________ 6927

* i ujm i.II 'wybór ntomodmej-} HlElHi azych o w y  4 dam
skich: pluszowe,.kastoiowe, ko- 
wtorkotowe, solidna robota, ce
ny nizkte, obstalunki s  wia- 
uuych i powierzouyon niaterja- 
iow. Fracownia krawiecku-Jtu- 
snierska hoża o4, unkibWicz.

y ^ w a : S a . . l u a r . u T S ^ » t  O dbiło .  d ^ a m  „ U o b o tu ik a ']  W a r e d i .  7. R o d a tto r  S K » t o  d r , h m


